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Wczorai w ósmym dniu przesilenia został u- stopniu zależne od wielkości ofiar, jakie dane 
tworzony nowy rząd, oparty na koalicji więk-! stronnictwo na rzecz koalicji poniosło. Najbar- 
azości stronnictw polskich pod kierunkiem dra bardziej obciążone będzie też w Konsekwencji 
Aleksandra Skrzyńskiego. Tworzą nowy gabi-j przedstawiało najbardziej chwiejny i lotny ele- 
met narodowi demokraci, chrześcijańscy demo- j ment. . . .
kraci, ludowcy gruny Piasta, narodowi robotni-1 W tym wypadku największe i najkosztowniej- 
cv i socjaliści* polscy. Ze skrajnej prawicy brar (sze ofiary w zakresie własnego interesu par­
kuje w tein towarzystwie grupy Dubanowicza,; tyjnego ponosi P. P. S. Obok przeniesionego 
z lewicy grup tworzących t. zw. » Wyzwolenie*.; z poprzedniego gabinetu współdziałania z enae- 
Nie znaczy to jednak" że obie poza koalicją j cją, partja ta musiała w nowym gabinecie ob- 
stojące grupy polskie zajmują stanowisko o- = ciążyć się dwiema tekami, które wprawdzie ze 
pozycyjne wobec nowego rządu. Grupa Buba- j względu na ich zakres odpowiadają najbardziej

szy z Polaków na tern stanowisku potrafił do­
stroić się należycie do ducha współczesnej Eu­
ropy i zrozumieć jego pochodzenie i dążenia, 
został także szefem całego gabinetu, może do­
patrzeć się objawu stabilizacji polskiej polityki 
zagranicznej na platformie pokoju i rozumnych 
kompromisów. Nowe tak wysokie wyróżnienie i

wzmocnienie pozycji politycznej i moralnej mi­
nistra Skrzyńskiego stanowi wielką kCTzyść. 
Należy on bowiem w tej chwili do grupy czoło­
wych postaci w Europie i według stosunku, ja­
kie zajmuje wobec niego jego własna ojczyzna, 
będą obcy o tej ojczyźnie sądzili. (s).
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stwowych. Wyzwolenie zajęło stanowisko wy- łatwo bowiem będzie socjalistycznemu
TwłArdw. żA musi naioierw poznać wi pracy .i opieki społecznej bronić swego par­

tyjnego stanowiska w gabinecie, którego celem 
jest oszczędność, redukcje, słowem wielka.twar­
dość w sprawach wydatków. Na domiar złego

czekujące. Twierdzi, ze musi najpierw poznać 
program rządu.

Personalny skład rządu jest wcale mieszany,
c o  s i ę  tłómaczy genezą rządu. Obok osobistości,
znanych już dostatecznie i stosunkowo często i P. P. S. musiała połknąć jeszcze i tę pigułkę, 
widywanych na polskiej scenie politycznej, ma- że w gabinecie zasiada razem z ministrem Klep­
my przed sobą kilku debiutantów, których całą; nikiem, z którym stosunek jej od wypadków li- 
ozdobę stanowią wielkie pytajniki, jaśniejące! stopadowych w Krakowie, słusznie czy niesłnsz- 
nad ich głowami. Co zrobią, czem się okażą? j nie, stał się jak najgorszym. Partja, która tyle 
Najgrubszy taki pytajnik wisi nad głową mini-1 ze swego kapitału partyjnego musiała włożyć
stra skarbu p. Zdziechowskiego. Jakkolwiek da­
wał o sobie dużo mówić jako polityk, referent 
budżetowy itd., jednak o jego kwalifikacjach na 
ministra skarbu nie wiadomo nic pewnego. Kil­
kakrotnie dał dowody silnego temperamentu. 
Reszta wiadoma tylko z zapewnień jego partji, 
która twierdzi, że jest to znakomitość właśnie 
fimansowo-skarbowa. Bez jakichkolwiek uprze­
dzeń należy czekać na sprawdzenie tych opi- 
nij. W każdym razie wyczekiwanie to nie po­
trwa długo. Na nowym bowiem ministrze skarbu 
reflektor opinji publicznej zatrzymywać się bę­
dzie najczęściej i najdłużej.

Mocno nasyconym koloTein bije w gabinecie 
stary, wielostronny znajomy minister oświaty 
dr Stanisław Grabski. Znaczy on, że w najważ­
niejszej kwesiji wewnętrzno-politycznej — w 
sprawie stosunku do mniejszości zostaje stary 
kurs. Jest to w równej mierze zrozumiale, jak 
ujemne. Zrozumiałe, bo koalicja tak wielka i tak 
skomplikowana nie może rozwiązywać spraw 
tego rodzaju pozytywnie. Ujemne, ponieważ 
stabilizowanie i petryfikowanie obecnego stanu 
rzeczy w tej dziedzinie zagadnień jest dla przy­
szłości państwa szkodliwe. ^

Trzęcią z rzędu najbardziej charakterystycz­
ną postacią w gabinecie jest minister robót pu­
blicznych Andrzej Moraczewski.  ̂ Na równi ze 
swoim towarzyszem partyjnym ministrem pracy 
Ziemięckim będzie on miał trudne stanowisko 
syntezowania interesów partyjnych i socjalnych 
z wymaganiami bieżącej chwili. Poza tem będą 
dla niego wynikały różne konsekwencje z faktu, 
że z pośród wszystkich członków gabinetu stoi 
on najbliżej marszałka Piłsudskiego. Te dwie1

do spółki, będzie też z natury rzeczy najbardziej 
drażliwą na punkcie już nie oprocentowania, 
lecz zabezpieczenia tego kapitału. Jeżeli więc 
chodzi o oznaczenie, w którem miejscu ma no­
wy gabinet swoją piętę achilesową, to znajduje 
się ona najprawdopodobniej między tekami, ob- 
sadzonemi przez członków P. P. Ś.

Antytezę socjalistów w gabinecie stanowią 
endecy. Gdy socjaliści ponieśli wyliczone, a 
w swych konsekwencjach mogące okazać się 
bardzo znacznemi ofiary, to endecy zrobili na 
gabinecie doskonały interes partyjny. Zacho­
wali wysoce polityczną tekę oświaty w jej do­
tychczasowej ekspansywnej obsadzie. Nadto 
dostali tekę skarbu, która znalazła się w ręku

Warszawą, 21 listopada.  ̂
Lista członków gabinetu premjera Skrzyń­

skiego nie wiele się różni w swym składzie od 
tej, którą w wczorajszym numerze naszego pi­
sma podaliśmy w wiadomościach z ostatniej 
chwili, jako przypuszczalną. Urzędowy akt no­
minacji gabinetu p. Skrzyńskiego brzmi:

LISTA GABINETU SKRZYŃSKIEGO.
Prezydent Rzeczypospolitej polskiej dekretem 

z dnia 20 bm. zamianował: 
prezydentem Rady ministrów i ministrem 

spraw zagranicznych dr Aleksandra Skrzyńskie­
go, a  na jego wniosek: 

ministrem spraw wewnętrznych p. Władysła­
wa Raczkiewicza (fachowiec), 

ministrem skarbu posła Jerzego Zdziechow- 
skiego (ZLN), 

ministrem sprawiedliwości posła dr Stefana 
Piechockiego (Cli. D.), 

ministrem wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego posła dr Stanisława Grabskiego 
(ZLN),

ministrem rolnictwa i dóbr państwowych po­
sła dr Władysława Kiernika (Piast), 

ministrem przemysłu i handlu wlcemarszalk 
Sejmu Stanisława Osieckiego (Piast), 

ministrem kolei posła inż. Adama Chądzyń­
skiego (NPR), 

ministrem robót publicznych wicemarszałka 
Sejmu inż. Jędrzeja Moraczewskiego (PPS).

ministrem pracy i opieki społecznej posła 
Bronisława Ziemięckiego (PPS),

Jednocześnie Prezydent Rzeczypospolitej na
najsilniej przez nich reklamowanego polityka j wniosek prezesa Rady ministrów Skrzyńskiego 
finansowego. Jak wielką przedstawia on dla; poru czyi kierownictwo ministerstwa spraw woj-
partji wa,o-ę, wnosić można, chociażby ż akowych &tm. dywizji StetimowT Majewskiemu
że w koalicyjnym gabinecie Witosa, woleli na- (fach.), a kierownictwo reform rolnych p. Jó-
rodowi demokraci komprotfeitować się Kuchar­
skim niż zużyć przedwcześnie Zdziechowskie- 
g o

zefowi Radwanowi (fach.).
Żarem dwie teki nie są jeszcze ostatecznie 

obsadzone. Na stanowisku ministra reform rol-
Nie obiecującą wielkich zdobyczy, ale wy-: nych pozostaje jako tymczasowy kierownik p. 

godną i bezpieczną pozycję zajęli w gabinecie Radwan do czasu, gdy wyjaśniony zo-
Piastowcy. Mają dwie niepolityczne, ale nie; stanie stosunek »Wy z wolenia* do rządu. Tym- 
mniej wpływowe teki, które dają im poważny; czasem teka reform rolnych zastrzeżona jest

rząd koalicyjny Witosa z r. 1920, choć wów­
czas koalicja sejmowa była pełniejszą. Stron­
nictwa, reprezentowane w rządzie premjera 
Skrzyńskiego, rozporządzają przecież same z 
siebie znaczną większością głosów w Sejmie, 
bo 250 głosami na 444 wszystkich głosów. Jest 
to większość, jak na nasze stosunki, po prostu 
imponująca.

Do tego dodać należy, że grupa Dubanowi­
cza (Ch. N.) zgłosiła wobec rządu swoją życzli­
wą neutralność. Takiego samego stanowiska 
wobec rządu należy oczekiwać ze strony Związ­
ku Chłopskiego. Koło żydowskie uzależnia swo­
jo stanowisko wobec rządu od wypełnienia sze­
regu postulatów program owych, ale oświadcza 
gotowość poparcia rządu, W tych warunkach 
wątpliwe jest, by Wyzwolenie, gdyby nawet 
rokowania z niem nie dały pozytywnego rezul­
tatu, zechciała przejść do stanowczej opozycji.

Rząd ma w Izbie takie szanse, jakich od r. 
1920 żaden rząd nie miał przed nim.

PRZEZWYCIĘŻENIE OSTATNICH TRUD­
NOŚCI.

Nominację noweg*o rządu cały kraj pizyjął z 
uczuciem ulgi z zadowolenia. Tymczasem już 
w ostatniej chwili nad formującym się rządem 
zawisło niebezpieczeństwo, które groziło rozbi­
ciem koalicji, ale na szczęście zostało usunięte.

Mianowicie gdy minister Skrzyński bawił już 
w. Belwederze podczas podpisywania aktów no­
minacyjnych przez Prezydenta, nadeszła tam z 
Sejmu wiadomość, że przedstawiciele P, P. S. 
nie będą zasiadali w gabinecie, w którym pozo­
stawać będzie dr Kiernik. Odpowiedziano im, 
że ich zastrzeżenia są chybione i spóźnione, bo
Prezydent podpisał już nominacje.

Tymczasem na terenie Sejmu zaczęła rozwi-

n a jle p sz e  d o s ta rc z a  ty lk o  f irm a
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| światowej marki, do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i jubilerskich

tow. Barlickiego o utworzeniu rządu koalicyj* 
nego do zatwierdzającej wiadomości*.

Na tem sprawa się zakończyła.
Premjer z Belwederu udał się do marszałkr 

Rataja, podziękować mu za lojalną współpracę 
przy tworzeniu rządu.

Pierwsze HroKl noM gabinetu
Warszawa, 21 listopada (AW). Dziś przed po­

łudniem o godz. 11 odbędzie się w pałacu Rady 
ministrów pierwsze zebranie nowego gabinetu 
celem zapoznania się, poczem nastąpi wyjazd 
do Belwederu, gdzie Prezydent Rzeczypospoli­
tej odbierze przysięgę służbową od członków 
rządu. Posiedzenie Rady ministrtów odbędzie 
się po południu. Na posiedzeniu tem omawianą 
ma być między innemi oprawa zorganizowania 
pracy w ministerstwie skarbu w związku z po­
wołaniem dwóch podsekretarzy stanu, —? dla 
prac skarbowych i finansowych.

Posiedzenie Sejmu zostania wyznaczone praw 
dopodobnie na wtorek, ale to będzie dopiero 
dziś zdecydowane.

Podsekretarjgt stanu u ministerstwie 
m m  zagranicznych

W arszawa , 21 listopada, (AW). Ze względu na

dla »Wyzwo!enia«.
Ostateczne obsadzenie teki ministra

udział we władzy bez ryzyka odpowiedzialno­
ści za prowadzenie spraw państwowych. Jest to 
słuszna
wania _ f____  _  ̂ ..............
der stronnictwa p. Witos. — O progra- nacji spoczywa wyłącznie w rękach Prezydenta

aszna nagroda tej zręcznej taktyki  ̂umiarko-; -wojskowych nastąpi również dopiero w 
ania, która zastosował podczas przesilenia lea- najbliższych kilku dni. Sprawa wvboru i

 ____  n  w n i r r o .  *  . . .  i ", « _

spraw
ciągu
nomi-

mie rządu trudno mówić nie tylko nam, sto-! 
jącym tak daleko od spraw i ludzi, lecz także i!

i premjera.

w * * * *  ^ “ .Premjera i
■ -  -------   - ministra spiraw zagranicznych, uwazanem jest

za konieczne mianowanie podsekretarza w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, a  to z powodu 
wyjazdów premjera jako ministra spraw zagra­
nicznych. Za kilka dni premjer Skrzyński wy­
jeżdża do Berlina, Paryża, a następnie do Lon­
dynu dla podpisania umów lokameńskich.

W związku z tem dowiadujemy się, że do 
Warszawy przyjeżdża w poniedziałek minister 
rezydent przy Lidze Narodów, Kajetan Moraw­
ski. Nominacja p. Morawskiego na podsekreta­
rza stanu w min. spraw zagranicznych jest po­
dobno zdecydowana.

klubu P. P. S., która miała na celu spowodowa­
nie zmiany w ustosunkowaniu się przedstawi­
cielstwa klubu P. P. S. do reszty gabinetu, tak 
pod względem osobowym, jak i materjalnym. 
Opozycja P. P. S. twierdziła, iż działalność dra 
Kiernika, jako ministra spraw wewnętrznych w 
gabinecie p. Witosa, stworzyła warunki, które 
nie pozwalają żadną miarą, ażeby przedstawi­
ciele P. P. S. wspólnie z nim w jednym rządzie 
pracowali, pod względem materjalnym zaś to, iż 
objęcie dwóch resortów, robót publicznych i 
pracy, które są powołane przedewszystkiem do

jemu samemu. Co ten rząd ma zrooić, wiadom o; sej inawyeh, mianowany zostanie jeden z gene- 
wszystkim. Rzecz w tem, co zrobi? Co do ̂ rod-; rałów, prawdopodobnie gen. Sosnkowski, wo- 
i "  ~   l ~“ : w ' * *"'* ~ -- - skład

chyba, że jak w każdym gabinecie koalicyjnym Jeden zysk przynosi ten rząd pewny * n  WOBEC <5F iiun
o jego zdolności do pracy będą rozstrzygały teraz wyraźnie widoczny. Jest nim wzmocnienie v , o u jm u .
nie tylko osobiste cechy ministrów, lecz takżejstanowiska Polski za granicą, która w fakcie,! Rząd koalicyjny Skrzyńskiego w charakterze
zachowanie się stronnictw, do koalicji wchodzą-j że minister spraw zagranicznych, który pierw-j swym pod wielu bardzo względami przypomina, spodarczego, P. P. S. przymuje sprawozdanie

Według informacyj, powtarzanych w kolach zaspakajania potrzeb i interesów najszerszych
....................  mas robotniczych, mogą wyrastać ponad siły

kierowników tych resortów, skoro obaj należą 
do tego samego stronnictwa.

O godz. 5.30 odbyło s-ię pełne zebranie klubu 
P. P. S. Przyjęto na niem na szczęście rezolucję, 
która całą sprawę zlikwidowała.

Rezolucja ra brzmi:
»Widząc się w konieczności \ obowiązku nie 

zaniedbywania żadnego wysiłku, celem wypro­
wadzenia ludności ze strasznego przesilenia go-

Co mm Niemcy o nowym gabinecie?
(Telegram własny „Nowej Reformy*1).

Berlin, 21 listopada. Utworzenie nowego ga­
binetu polskiego wywarło w tutejszych kolach 
urzędowych bardz dodatnie wrażenie. Po no­
wym gabinecie spodziewają się ooprawy sto­
sunków polsko-niemieckich, a przedewszystkiem 
poparcia i energicznego przeprowadzenia roko­
wań w przedmiocie traktatu handlowego.

Hislcrsnny iruslzm ponad 
tUKMM

Wystawienie w teatrze im. Słowackiego „He­
tmana Stanisława Żółkiewskiego** dramatu Ka­
zimierza Brończyka, stawia ponownie przed 
oczy polskie wizerunek tej niezapomnianej, 
choć niejedynej w swym tragizmie postaci boha­
terskiego, nieulękłego starca, który w 73-cim 
roku utrudzonego żywota białą swą głowę he­
tmańską pod nieprzyjacielski oddaje miecz.

Choć postać hetmana Żółkiewskiego nie obcą 
była przez długie wieki polskiej świadomości, 
przyoblekającej ją w najpiękniejsze kwiaty le­
gendy, to jednak dzisiaj myślący ogół nasz za­
poznał s.:ę z nią głównie dzięki Stefanowi Że­
romskiemu, który swą „Dumą o hetmanie** wy­
daną w roku 1909 tak silnie za targa ł polakiem i 
sercami. I w „Dumie o hetmanie** bowiem 
i w dramacie Brończyka przedstawiony został 
Żółkiewski nie tylko jako przepiękny typ ryce- 
rza-ofiamika, do ostatniego tchu broniącego 
ojczyzny przed nawałą wrogów, ale przede- 
wszysitkiera silnie i mocno zarysowany został 
ów tragiczny konflikt, konflikt, jaki się wywią­
zuje między Żółkiewskim, najwyższym cywil­
nym i wojskowym urzędnikiem Rzeczypospoli- 
tej? jej wielkim hetmanem i wielkim kanclerzem 
z jednej ątrony, a między sejmującym, płytkim 
a  często płaskim i nikczemnym już „narodem 
szlacheckim** ze strony drugiej.

Niewątpliwie ostatni akt tego konfliktu t. j. 
tragedja cecorska, sprowadzająca śmierć osi­
wiałego w boju i radzie hetmana i kanclerza 
stalą się tym bezpośrednim, najbardziej udem -

jącym powodem, skutkiem którego postać Żół­
kiewskiego tak silnie zajęła uwagę i twórczość 
zarówno historyków jak i poetów.

Nic w tym dziwnego, nic niespodziewanego. 
Niecodzienna bowiem była to śmierć, nie tak 
często w historji napotykana tragedja, by mo­
żna było przejść nad nią do porządku dzienne­
go, by nie kusiła ona poetów grozą swego tra­
gizmu a historyków niecodziennością faktu, fa­
ktu, który tem silniej zwracał uwagę i zdumie­
wał tem bardziej, że nic albo mało jeszcze 
spraw i rzeczy polskich szło wtedy po linji 
klęsk i nieszczęść niespodzianych.

Rzeczpospolita Zygmimtowska stała jeszcze 
wtedy w pełnym blasku swej chwały, była pań­
stwem potężnem i silnem. Wszak na dziesięć 
lat zaledwie przed cecorskim pogromem odnosi 
Żółkiewski swój niebywały triumf Kłuszyński, 
w rezultacie którego spętanych carów moskiew­
skich sprowadza do Warszawy, wszak pamiętali 
wszyscy niedawno z tego samego czasu wypra­
wę jego na moskiewski Kreml, na którego car­
ski tron wezwany został polski królewicz, 
wszak nie tak dawne jeszcze czasy dzieliły ów­
czesne pokolenie od Byczyny i Kirchclmu, 
gdzie pod ciosami polskiego oręża łamały się 
i gięły jak zeschłe stepowe badyle niemieckie 
roty i twarde, szwedzkie kornety rajtarskie.

Silna i straszna dla nieprzyjaciół była jeszcze 
wtedy Rzeczpospolita a w siłę jej wierzono nie 
tylko w Europie całej., a.le i wierzył w nią szla­
checki naród, wolnością swą się pyszniący, 
w pozorną moc i potęgę swego ruszenia pospoli­
tego, co wszystkie potęgi świata wstrzymać 
pono mogło, zapatrzony, ani przez chwilę nie 
zdający sobie z istotnej swej już wtedy słabo­
ści sprawy, nie widzący ciężkich a groźnych

chmur, jakie nad „pańswamj Rzeczypospolitej“ 
złowrogo się kłębiły.

Zdawali sobie jednak sprawę z istotnego 
stanu państwa ci, którzy orlim swym wzro­
kiem obejmowali całość wypadków, wzajemną 
ich nić przyczynową, genezę i skutki ich na 
przyszłość. Przeczuwał tragizm ich Skarga, po­
jął je głębokim swym umysłom Jan Zamojski, 
zorzumiał je również i głęboko bolał nad nimi 
uczeń wielkiego kanclerza hetman Żółkiewski. 
Nie była tajną dla nich niemoc instytueyj, nie 
łudzili się pozorami rzekomej wolności tłumów 
szlacheckich, głęboką natomiast troską napeł­
niał ich widok możnowładczych zwad, zawiści 
i chorobliwych amblcyj a sobkostwa, prywatny, 
i nioczułości dla spraw krajowych szerckichj 
mas narodu szlacheckiego, który na króla się 
porywał i sądy nad. nim sprawiać chciał, byle 
się napaść a nasycić „wolnościów swych źre- 
nicą“.

Ta obojętność, sobkostwo a prywata najtra-; 
giczniej i najsilniej zawsze uderzała w hetma-( 
nów. Niepłatne wojska wybierały same nale­
żne im „ćwierci** ze starostw i królewsziczyzn, 
co raz łączyły się w Związki i konfederacje, wy­
powiadały bunty hetmanom „zataczały koła**, 
gdy nieprzyjaciel u obozowych stał majdanów j 
i łunami pożarów świecił radzącym...

Na takim tle diziejo-wym rozwija się tragicz­
ny konflikt między Żółkiewskim a społe-czeń-, 
sfcwem „stanu rycerskiego“. W roku 1617 Żół­
kiewski ciągnie naprzeciw tureckim masom 
Iskiendera-Baszy z garścią wojska bo „ze wszy­
stkiej, z Najaśniejszej Rzeczypospolitej nie 
znajdziesz, nie wy ściskasz, z kolan nie wy stoisz 
u drzwi przemożnych, nie wypiszesz tysiącem 
listów, nie jwyrzebraesz przez rumor uniwersa­

łów siedmiu tysięcy żołnierzyu (Żeromski) który tyle zarzutów i skarg na hetmana ciskał 
i zmuszony jest zawrzeć — zdając sobie sprawę kraju zdołał zaledwie Żółkiewski wyprosić 
ẑ  istotnej słabości państwa zajętego w tym cza- uniwersałami kilka tysięcy żołnierza i z tą  
sie również i wojną moskiewską — ciężki trak- garścią niesfornego, niekarnego wojska ciągnie 
tat pod Buszą (albo Jarugą), w którym oddaje ku Wołoszczyźnie — choć zdaje sobie sprawę, 
Chocim pod władzę półksiężyca a zagonom ta- iż z silą tą nie wskóra nic. Lecz w tej Rzeczy- 
tarskim zezwala na powrót z jasyrem i łupami pospolitej, nierządnej i krnąbrnej, trudno ina- 
w Tarnopolszcizyźnie i wokół Lwowa pobra-j czej — pisze z goryczą do króla. Toż i prywata 
nym. Chwilowemi stratami okupuje pokój dla j mię necisbojyała obmowiskami, detrakcjami 
Rzeczypospolitej, lecz wśród szlacheckich mas; ( d o z n o s z e n i a c h o ć  b y  w i e i k i ra 
wzbudza na siebie piekielną burzę i wrzask,’ 
podsycaną i przez zawistnych magnatów i przez 
niedawne wspomnienia z rokoszu zebrzydow­
skiego, w czas-ie którego Żółkiewski 

, stal przy boku króla, 
i  Pomawiany na sejmie tego
0 zdradę, o osobiste interesy,
1 zaprzaństwo z godnością odpiera grawamina 
szlacheckie i choć gorycz zalewa mu serce nie 
szczędzi sejmowi twardej prawdy. „Posyłałem 
ja do Was za gońcem gońca wprzódzi; że ino 
Turek wojnę z Persem powiedzie do końca, 
ito ruszy w nas. A wyście mi: Nieprawda, ima- 
inacje stroi hetman, albo i umyślnie straszy 
a wraz z naszych zagonów nowy grosz wyci- 
śnie“ (Brończyk) — rzuca gorzkie słowa pO' 
solskiej^ izbie „lecz “ nie znajduje posłuchu, ni 
wrażenia nie sprawia.

Na srebrnowłosą głowę hetmana, który je­
den z niewielu ogarnia swym wzrokiem ciężkie 
położenie Rzeczypospolitej, sypią się dalej 
„obelgi i żale**, a tymczasem, ledwie wystygły 
popieliska i zszarzały łuny pożarne — nowa, 
straszliwa gotuje się wojna. Wiosną 1620 roku 
świeża nawała turecka zalewa lenną Polsce 
Wołoszczyznę, a Żółkiewski otrzymuje rozkaz 
pa^eprowadizonia jej obrony. Od obojętnego,

u -
m y ś l o m  z a  w ż d y  p r z y k r e m i )  przy
sposobności i mnie niewinnie urągano... a za 
trudy odwagi, miasto wdzięczności wielkiem 

wiernie j ponosił obelgi**. Lecz „nieszzęściu Rzeczy pos po- 
j litej nie chcę być pozostały** pisze hatman 

roku wTęcz j i ciągnie ku Cecorze z jasną świadomością i na- 
o tchórzostwo j dzieją, że może jego śmierć będzie tą ofiarą ko­

nieczną, która serce narodu jego odmieni, nie*! 
bezpieczeństwo straszliwe Rzeczypospolitej gro­
żące narodowi, ukaże i na drogę cnoty rycer-. 
skiej, miłości dla ojczyzny i poświęcenia oby­
watelskiego sprowadzi.

Ginie niezłomny rycerz pod Cecorą, pod 
ciosami wrogów pada osiwiały w bojach het­
man, by po śmierci dopiero, gdy wysoko wynie­
sione na katafalku, całunem szkarłatnym okry­
te złwoki, budzić będą sumienie narodu — dać 
świadectwo tej smutnej a bolesnej do dziś dnia 
prawdzie, że „nie znosi człowiek nasz dla wiel­
kości żyjącej zachwytu, że kocha się człowiek 
nasz nadewszystko w widowisku strącenia wiel­
kości z jej stolicy** (Żeromski).

Tej gorzkiej prawdzie dał wyraz w swym 
dramacie Kazimiera Brończyk a historja praw­
dę tę aż nadto boleśnie potwierdza.

Dr Władysław Lipiński.
   o---------------i



Nowi ministrowie h P P
Jerzy Z d z i e c h o w s k i ,  minister s&airbu, 

poseł do Sejmu, członek klubu Z. L. N. Urodzony 
w roku 1SS0, ukończył wyższo studja w Antwer- 
wji, z zawodu przemysłowiec* Od szeregu lat bie­
rze wybitny udział w ruchu n a/rodowo-d emokraty- 
cznym. Od roku 1919 jest członkiem Rady naczel­
nej Związku Ludowo-Narodowego i członkiem za- 

-rządu głównego tego Związku. Mandat sejmowy 
uzyskał w roku 1922 z okręgu warszawskiego 
i z ramienia Z. L. N. został praewiodmcząeym ko­
misji budżetowej i generalnym referentem budże­
tu. Od kilku lat wysuwany jest przez prawicę na 
ministra skarbu, jak-o najodpowiedniejszy i naj- 
zdciniicjszy fachowy kandydat.

Dr Stefan P i e c h o c k i ,  mimisteir sprawiedli­
wości, poseł do Sejmu czrłonek klubu Oh. D. Uro­
dzony w roiku 188-3, z zawodu adwokat i notarjusz, 
zamieszkały w Poznaniu. Od utworzenia Naczel­
nej Rady Ludowej w Wiełkopolsce w roku 1918, 
pracował w niej, jako sekretarz,' generalny, pu­
czem był dyrektorem departamentu spraw we­
wnętrznych w b. dzielnicy pruskiej.

Jędrzej M o r a e z e w s k i, minister robót pu­
blicznych i wicemarszałek Sejmu, członek klubu 
P. P. S. Urodzony w reku 1870, po ukończeniu 
studjów, uzyskał stopień inżyniera. i kierował bu­
dową liinij kolejowych w Małopolsce ! w Dalmacji. 
Był jńerwszyni prom jerem polskim i ministrem 
komunikacji od 19 listopada 1918 roku do 16 sły- 
cmia 1919 roku. Mandat sprawni je od roku 1919. 
Był czas jakiś prezesem klubu sejmowego P. P. S. 
Do chwili obecnej nominacji, oprócz wicemarszał- 
kostwa, postiadał godność wiceprezesa komisji ko- 
munfckaeyjnej i był członkiem komisji wojskowej 
i budżetowej. *

Adam C h ą d z y ń s k i ,  minister kolei, poseł 
do Sejmu, członek klubu N. P. R. Urodzony w ro- 
ku 1882, z wykształcenia inżynier budowy ma- 
Bizyu. Były prezes klubu sejmowego N. P. R. jest 
obecnie prezesem tego stronnictwa.. Mandat rczy- 
akaJ w roku 1920. Był z ramienia swojego klubu 
członkiem Rady obrony państwa. W obecnym 
Sejmie należy do licznych komisyj i jest wiceptrze- 
wodnSezącym komisji morskiej. Wielokrotnie był 
referentem poszczególnych działów budżetu.

Bronisław Z i e m i ę e k i ,  minister pracy i opie­
ki /społecznej, poseł do Sejmu, członek k?;uba PPS. 
Urodzony w roku 1886, pobierał studja na połite- 
chnice wre Lwowie i w Moskwie. Długoletni dzia­
łacz P. P. S., należy do różnych wyższych władz

NOWA REFORMA

Pooom M jr  p. JmuzeMlego no prezesa raję
miejskiej a Kownie
'(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszajwh, 21 Hsto|pad!su Z Kowna ctonbszą: 
Wybrany przed kilku dniami na prezesa Rady 
miejskiej Polak, p. Janczewski, zaraz po wy­
borze został aresztowany, a następnie puszczo­
ny na wolność zrzekł się mandatu.

W. czwartek rada miejska przystąpiła pono­

wnie do wyboru prezesa. Nacjonaliści litewscy 
robili wszystko, ażeby nie dopuścić do wyboru 
Polaka, jednakże większością głosów wszyst­
kich mniejszości narodowych został ponownie 
wybrany p. Kazimierz Janczewski.

-------------------o------------------ -

dynków, dla nas, .przesyćouych widokiem stylo­
wych starożytnych budowli, najwięcej interesu 
i podaliwu wzbudził gmach metropdlja prawosław­
nej, wizniesiiony jeszcze wielkim kosztem za cza­
sów au&trjadkich. Nie zewnębiizrie kształty i kolor 
ceglasty olbrzymiego gmachu, iocts wewnętrzna 
wspaniałość, przepych i bogactwo mateirjału bu­
dowlanego i siprzętów, imponuje i w .pierwszej 
chwili oszałamia. Sala posiedzeń soboru, to potęż­
na marmurowa hala, ozdobiona mozajlcami i pię­
tka emi malowidłami, ilustrującemi dzieje Bukowi­
ny. Dużo tu pamiątek aushrjackiej jprzesizłości, ale 
i dziś gmach tern jest najpiękniejszą metropclją 
Rumun ji. . j , ;

W dniu naszego przybycia gościli u metropolity 
Nectariego Wracający z Warszaiwy z uroczystości 
założenia polskiej autokefalji prawosławnej, dwaj 
metropolici greccy, Joachim z Chalcedon ji i Ger­
man os z Sardesu, a na obiad uroczysty na cześć 
ich urządzony, zaproszono też jprof. Estreichera, 
konsula polskiego, Lorenc wiozą i niżej podpisa­
nego. Wśród mów uroczystych, dwie były poświę­
cone Polsce, pełne wyrazów przyjaźni i podziwu 
pod wpły wem świeżo odbytej podróży po Polsce. 
Meropotitp. ozemaowiecki przemaiwiał w języku 
polskim. Tegoż dnia przed .wieczorem chór nas/, 
śpiewał w sali marmurowej kilka pieśni na cześć 
gospodarza i gości jego.

Na drugi dzień złożyliśmy wizytę konsulowi 
polskiemu, który, jako były uczeń uniwersytetu 
Jagiellońskiego, skwapliwie wypytywał się o sto­
sunki obecne w grodizie podwawelskim. Trudno 
nam było odsłaniać całkiem szczerze oblicze 
Współczesnego Krakowa wobec kdgoś, co pamiętał 
to miasto z niedawnych, ale lepszych czasów. — 
Najlep&ze strony rodzimego grodu opisywaliśmy 
również rektorowi czenniowieckiego uniwersytetu,

KMpNIKA
K atastrofa n a  lotuSskalwow ski& m

A. W. donosi ze L w o w a :  : :-
Na lotnisku lwowskiem zdarzył się wypadek 

przy lądowaniu samolotu. Mianowicie po południu 
w chwili, gdy aparat typu „Ansaldo“ znajdował 
się tpż nad samem lotnMdem, motor nagle począł 
sfiDwamkowuć, wskutek czego samolot zawadził 
o otaczającą lotnisko bażrjcrę. Kierujący samolo­
tem, porucznik Skulski, doznał silnych obrażeń, 
natomiast obserwaitor, lotnik JasMóewiea, wy­
szedł bez szwanku. Samolot został poważnie uszko 
dzoiny.
J u b ileu sz  p rask iej Izby handlow ej

Z P r a g i  donoszą: .
Dnia 18 listopada przybyła do Pragi na jubileusz 

75-leoia praskiej Izby handlowej delegacja przed* 
stawtLcledi polskich Izb handlowych i stowarzysze­
nia kuipców polskich w Warszawie. Na uroczystej 
akademjt w gmachu Izby handlowej, która się od­
była dnia 20 bm., imieniem delegacji polskiej prze^ 
mówił dyrektor Maciejewski z Poznania. Wieczo­
rem odbył się baaifciet na 300 osób w salach Domu 
reprezentacyjnego, na którym wygłosił mowę pre­
zes stowarzyszenia kuipców polskich w Warsza­
wie, p. Kiltynowicz, podnosząc cenne zasługi prar 
sklej Izby na po-lu gospodarczego zbliżenia się 
Polski z Czechosłowacją. Przemówienie było kil­
kakrotnie przerywane buirzliwemi (Alaskami. De­
legacja polska łącramie ze wszystkiemi innerni de- 
legaicjami zagrańiciznemi została dnia 19 listopada 
przyjęta przez primatora miasta Pragi, dra Karo­
la Baxa, prezydenta republiki Massaryka, oraz mi­
nistra przemysłu i handlu, Nowaka.

Groźny p ożar  w P etersb u rgu
. . .  - ...... .............. -  -------- —r  toegdaj w noey wytacM w Peta^buirgu w gtó-

l»y naszego ustawodawstwa eocjatoego. _ 1 ^  . ^  ^  . . fcoMert w Teatrze na«xto-: wnych waraztatacl fcołejowyeh na wwsraiwsldm
munster rolnic-, * _  •„ nmr/air. P.rzvbvłe na mieisce ryożaru

, ■ . - . , , w  „„ p. Candei, ożenionemu z Polką i dla Polska pała-
partyjnych. Mandat uzyskał w roku 1919 W g ^ tj s sympatją, czemu dał wyraz w prze

jpowitadnem w um w e^ytóe. 
teki, którą objął teraz i jako taki tworzył p&uw . Wieozori3n tego dnia wobec cupeteie przepoi­

ły naszego ustaw odaw ca socjalnego. j ^  ^  ^fTeBtee naT<Klo. . . .
Dr Władysław K i e r n i k ,  MWtar rolnic- % ^  za^piewania na Wstępie obu' dworcu groźny pożar. Przybyłe na miejsce pożaru 

twa, urodził się w roku 1870 w Bochna. Dok rorat ów aajp0̂  ^  (zapanował na widowni na- ‘ wszystkie oddziały straży kolejowej nic nie mo- 
nnnnroms . -łtcnp niN im. ^  uroczysty a, pełen sympatji dla wykonawców,1 gły zaradzić. Po kilku godzinach szalejący żywioł

który .wzrastał z każdym numerem programu, tak, ! płomieniami ogarnął całe zabudowania wairszta to- 
że 5 utworów musieliśmy bisować, a były to we. Od gorąca zaczęły pękać kotły na stojących 
Galla; Pieśń żołnierska i Mazur i Walewskiego:1 parowozach. Cały szereg nowych tendrów padł 
Bajeczka o myszce. — Raeoz charakterystyczny pastwą ognia. Wielkie niebezpieczeństwo dla na.j- 
jest w tom, że w ciągu 22 koncertów, powtarza-' Niższej części miasta wywołaywaly eksplozje cy- 
Mmy  wa żądanie publioanośca etale tesasne pieśm. ateoa b^yaow ycb. Od wybuchu szereg
Recenzje, jakie dopiero po powrocie otrzymałaś- (sąsiodnicii budynków. Pożar zJiAwodowano w gó­
rny rumuńskie, niemieckie (bardzo rzeczowe) dżinach rannych dnia następnego. Straty wynoszą 
i polskie, potwierdziły w (zupełności szczerość kilka mil jonów ambli. Ofiary w ludziach są znaez- 
oklasków czernio-wioćłdiej publieznoścd. Bankiet, ne.

praw uzyskał na uniwersytecie Jagiellońskim 
Pracował, jako ad^yoka-t, w Bochni. W czasie roz- 
pia<Męcla się Austrji, przejmiuje władze od zabor- 
/>rmr : c+a.io na A7.ft1 p rurrr̂ mniza.eii nowiafiU bochen-ców i staje na czele organizacji powiatu bochen 
Bikiego.

W czasie najaradu bolszcwicki^o był członkiem 
Rady. obrony państwa. W roku 1921 zostaje mia- 
nowany prezesem Urzędu zaemsikiiego. W drugim  
rządzie p. Witosa piastuje tekę ministra spraw we­
wnętrznych. Jest wiceprezesem klubu, pafiiamen- 
tamego ;T1a©tu.
b Stanfetoiw O s i e c k i  („Piast£ł), mrnasrtar prze­
mysłu i handlu, urodzony 8 maja 1875 roku w po- 
•w$eeie ciechanowskim. Studjował na polatecłnuce

urządzony na cześć i^aszą w „Domu ni endec­
kim1 £ (!) dał nam znowu dowody wielkiej eympa- 
tji Rumunów dla Polski i uznania dla naszej mu

Bom ba w k in o tea trze
D u b l i n a  donoszą:

I N S T Y T U T  „ D E  B E J L U T E «  w
(FRYZJER DAMSKI) KRAKÓW , UL. SZ C Z E PA Ń SK A  7

Wykonuje farbowanie włosów zapomocą specjalnej wiedzy fachowej (»L’oreaI Henne«),
manicure, masaż, ondulacja wodna. Z A R Z Ą D .

a następnie m.  tmiwereytetóe t o  *1* ona, t w a  u**c, —  Wca0Mj 0 g^adrie 7 rano kino-teafa, w którym
kem.kim. z L o a o ^ r ^ c o w a ł  w promiyśle. Byl, *3*1, . wyświetlano oste.tji.io angieteki film wojenny,. to­
no iedbrm z założycieli strooniotwa taitoweg-o wjtteezej mterprertaoji Kadwt^fcrwać. wy p ig(aj jjafe^czony bombą. Owóch pohejan-
byłei Konerosówce W Sejmie ustawodawczym, fesorów uMwensytedu, dyrekcji teatru, konserw | tów WS/tB̂ 0 zaibi!tych, jeden póMcjant jes>t ranny. 
i (*eon™ piastował godność wicemarszałka, -  jtorjum mttzyciznego, wojskswosci j dedcgftep mło-; s!ysra«) w calem mieście. Szyby wy-
W gebtoeeie Włeosa w rofea 1923 piaetował telcę ^aeży  umwroytwtoej (n»ęfey stawowe w okolicy zostały zupełnie zniszowme.
reform rolnych.

Ułłn  ̂nełnn, T A
| Polaków-s.fcudeotów), nacechiowano były gorącym 

k ie  w ie  z, manastet spraw! entuzjazmem dla naszego narodu i znajomością1 powODU ZGONU STEFANA ŻEROMSKIE-
“  _ -  Ł  3.-1 A   I? i l - i l l f . l t r a ł r t w h  i ____  ,  ,̂-rrTtr.ilr i

był w roku 1917 przewodniczącym I. zjazdu woj-. azony

jęciu Mińska przez nasze wojska, został mianowa-. ułożyły się na miękkich _ posłamach _ _ 
ny generalnym komisarzem, ożyli referentem ad-,wagonów do snu „zwycaęzcy , choć niejedne o  ̂ -  Kraków, łącząc się z bólem czcigodnej
minastracji cywilnej na Białorusi. Z kolei uzyskał z nas szczodrze rozlewane wnro rumuiaskie o- g nv genłaineęo pisarza i wielkiego Polaka, skła

. * - t i • ... - l    mnU ..nlrrmnń ailct mlfkfirłSe H . .nikOUiZl 01 lt C Z0S C ' y .b *   . . . . U+A*o*n CCtCbA nolna

telegnam kiomdioleu- 
Żeromskaegro następującej

młodość i „młodzieńczość"godność wojewody nowogrodzkiego, był ministrem wało pokonać, ale  ̂ . __
spraw wewnętrznych w pierwszym gabinecie Wł. uczestników ^wyptuwy  ̂ , Porf>h<'1 a było Polski.

da hołd czci u trumny tego, którego serce pełne

JLn z powrotem do NowogTÓcIka,iwszeOkie wrogie zakusy 'złośliwości losu! y ‘ K o m i s a r z  rządu Ostrowski". _
1 /fj d n) B Wallek-Vv7alewski. Prezydjum miasta uchwaliło n,adro> tor dawnej

 ̂ * kolei okrężnej, biegnącej prze zdziehmce X. i XI.,
R3BSI f ł 1 Of nfniM.n YiCiflznifhO’O _

Grabskiego, powrotu. - ^ ----------- -- ----
z kolęd był delegatem rządu w Wilnie, skąd go  ̂
m  Grabski po ra z wtóry powołał na fotel mini- j 
&tra spraw wewnętrznych. Obecnie tę godność zaj- 
Diuje po raz trzeci. i

Józef R a d w a n ,  kierowinA ministerstwa re- 
form rolnych, fachowiec.' 0'bjął kierownictwo mi-: 
nisteistwa reform rolnych w ga,binecie Wł. Grab-| 
skiego po ustąpieniu ministra Ludkiewicza. Poza 
epełnćensem funkcyj, ściśle Ztwiązanych ze swoiiu 
resortem, w życiu polltyozneni, w szerstzem zna­
czeniu tego słowa, udziału nie bierze.

Genomł Ma j e ws k i ,  kierownA ministerstwa 
spraw wojskowych, zawodowy oficer i  fachowiec, 
o m y  eaę opinją doskonałego organózaitora. W źy- 
eau poliityeznem uctóału nie bierze.

Pieśń polska na Bałkanie

——  ----------------------  nazwać „Aleją Stefana Żeromskiego
dw P °a°w a n ia  i tu ry s ty - 1̂. MUZVKA KOŚCIELNA. W niedzielę, 22 bm., w 

I l D U t f f i e  czne, nleprzem aSca.ne, ut<wsyato46 ^  CwjiIJ, patpoofei cŁćro, w k<Mę-
le 00. Frainefeizkanów podozas mszy sw.̂  o gô dza- 
nde 12 w południe pełny eliór cecyljaMd wykoina 
następujące utwory 0. Riizatego: Glioaua 1 Credo
ze mszy „Mater Inviolatau i uromyste „Te Deum 
pod batutą kompotzytora.

W kościele św. Piotra w niedtaielę, 22 bm. (®w.
Cetcylji, partirouiki muszyki) podczas msizy świętej
o godzinie 12 w 'południe kwarteft wokialny pod
kiOTOtwmcńwem dyr. B. Wallek-Wałew^kiego, # pp- 
B. Woandcżkówna, F. Bodmcka, S. Mabusayk i A. 

Co to za królowa? Rzeez ptroata: „KTÓlowia Mazurek Cśpiew), p. Górka (s^zypee), wyfc<maTą
nTrfvłim!ip.««la.u. T>ołin^a trzvd/zie&lki. ale z latek utwory Mozarta, Yecai owo*) Riiz/za ego,

dla nsłodzieży szk olnej 
w w ielk im  w yb orze

o raz  d a m sk ie  i m ę sk ie  po ceuach  n a d e r  n isk ich  po leca

W. KAPERA 1709
K raków , u lica  S ła w k o w sk a  L. 24 . 
FIKja: u lica św . T om asza L. 2 9 .

Niezdetronlzowana królowa
pirzedmieśeia". Dobiega trzydziestki, ale z latek utwory Mozarta,
» e  sobie tóe robi. Bałrakowska kobieta? ̂ to y e h  ^ „ ^ ^ ^ K o p o w y .  Obsomratorjiun 
t«Ueii. N a ^  faótorm t o m t o j e :  Profesor

n .1... .̂.. , . . Je Sekwany. Łąp>ę skę w Wualo pod N o r b e r t a n k a - j Wilk) 01jkTył w gwiamtobio-
L dworca roazyiłgmy całą grouiadą przez imu- mi, albo gdzieindziej, pije herbatę u Amstęra, ale, ^  Hurkulesa kometę teleskopowego. Kometa 

sto, wzbudtoając ogromną sensację wśród maeez- jakby potrzeba pojechać autem do Graadiu, to ona n asu w a  gię po niebie z wielką szybkością w kio 
kańców Czemnaowiee (Rumonów, Niemców, Żydów to wykona z szykiem. * " ' * " *
i Rusinów) barwnym bukietem npszyoh czapek] Ongi w parku Krakowskim „Królowa pnzedmie- 
studenckich. Miasto samo rozległe, rozsiane na 100 wiecaoTÓw z rzędtu „brała“ Kra-
wizgórzu po praiwej strome Prutu, ma dość p ć ę W ko(w5ao> Nio źe dzisiaj nowy Kraków po

ruiniku poiiudiadowo-wsohodinim.
ZASZCZYTNE ODZNACZENIE POLSKIEGO 

ARTYSTY. P. Jam Bukowski, artylsita malarz, pro­
fesor państwowej szkoły pnzemysdu artystyczne-

położemie, lecz zabudowane jest bez właściwego ’ t tu m ^  p!rólową CRacm ją czar szczerej poe-‘ go w Krakowie/ otrzymał ua międizynajnodowej
jaloegoś etyta i ^arnu i obok nieakmyrtr wielko- { io się ^  Ta tolwwa jcst‘^ystowfe f * *  <fek«mcyjny<* w Poryto medalf
miejski eh domów, pokazuje przybyszowi dużo z krwi i koścd krabowsikiem dzieckiem, a całe jej . m rA n, „ tom v d a u a w
skroirmiejszych domków prowlincjonałnych. Naj- otoazeuSe tchnie krakowską a.tmoteferą. Starsi po -L T̂ S  ^  i , • a S
pękmej6«zą jest dszaeibńca walił', położona na naj-’witają swoją miłościwą znajomkę — młodzi po-'ro i Y  ° !̂ odbędzie saę w ro^kcja,,Nowej

P ^ rtd  bu- g ą

PRAKTYCZNE PODARUNKI
)IA ŚW.N lił ilA
p s  mmihz i n s i l §  z n i i o p j s i i

sowahego du władz oeurtrahiych w związku z no- 
wem rozporządzeniem o prenumeracie pism przez 
pocztę. Uprasza się o punktualne przybycie, oraz
0 pwzyniasicnfe uchwalonej wkładki na koszta wy­
jazdu delegacji do WairSaawy.

ULGI W OPŁACIE OD LOKALI. Towarzystwo 
właścicieli realności Wielkiego Krakowa komuni­
kuje nam, że w sprawie ulg w opłacie podatku od 
lokali miiniistcirstwio skarbu wydało następujące roz 
porządzenie:

1) Dla ogółu płatników państwowego podatku 
od. lokaili, ministerstwo skairbu odroczyło termin 
płatności za czwarty kwartał 1925 r. do końca 
grudnia b. r. I>ez doliczenia odsetek za odroczenie. 
Teimiiiny zaś płatności tego podatku na pierwszy 
a dirugi kwartał 1926 r. przesunęło o jeden miesiąc 
później, to jest na luty i maj 1926 r.

2) Co do płatników podatku lokatorskiego w 
miaśtaich: a) ponad 100.000 mieszkańców w sumie 
nie wyżej, niź 32 złotych; b) ponad 25.000 miesz­
kańców, nie wyżej, niż 24 złotych; c) do 25.000 
mieszkańców, nie wyżej, niż 16 złotych, minister­
stwo skarbu zarządziło, aby od takich płatników 
był pobrany podatek państwowy od lokali za dru­
gie półrocze 1925 r. w wysokości % część do koń­
ca grudnia 1925 roku, bez odsetek za odroczenie. 
Terminy płatności odroczonej nałeżytośei będą 
wyznaczone w oeobnem rozporządzeniu. Ulgi te 
przewidziane zostały dla, szerokiego koła płatni­
ków, gdyż obejmują mieszkania do dwóch, względ­
nie do trzech potl̂ oi.

3) Wkońcu1, o ile chodzi o bezrobotoych, mini­
sterstwo sikarbu zarządziło zwolnienie z urzędu od 
państwoiwego podatku od lokali.

ARESZTOWANIE KUPCA KRAKOWSKIEGO. 
Władze śledcze toczą dochodzenia przeciwko nie­
jakiemu Beigeknanowi, kupcowi z Krakowa, któ­
ry dopuścił się szeregu os&ulkańcizych. maniipnla- 
cyj handiOiwych i naraził swoich wieaizycieli na 
znaczne azkoidy. Bedgefman sprowadził więilcszą 
portję kaisizy, ozy też ryżu, i miał po podjęoiu to­
warów dożyć odpowiednią gotówkę w Banku Wza 
jemnego Kredytu w Kr-akiowie. Ponieważ Beigel- 
man należał do stałych klientów tego banku, dy­
rekcja na prośbę jego zezwoliła mu na odebraaiie 
towaru przed złożeniem gotówki. Tymczasem, mi­
mo upływu długiego terminu, Belgełman nie po­
krył swoich zobowiązań. W międzyczasie firma 
,,Hungarta“, która przysłała toiwar, zażądała prze- 
kaizania jej przez bank pieniędzy za towar, podję­
ty przez Beigebnana. Bank, który z powodu afery 
lwowskiego oddziału .znajduje się w trudnej sytua­
cji finansowej i zgłosił nawet konkurs, nie mógł 
wywiązać się ze swoich zobowiązań, wobee czego 
fiiirma zrobiła, doniesienie karne przeciw bankowi.

W dniu wczoraj?zjnn przesłuchiwany był dyre­
ktor banku, jak również i Reigelmau, w następ­
stwie cizego ten ostatni został aresmtjowany i od­
stawiony do sądu karnego.

W sprawie tej donoszą nam:
Krakowskie organa policyjne prowadzą docho- 

dizónia w spraiwie osizusifcw na sżfcodę firmy „Hun- 
garia" w Budiapesizcie (węgierskie młyny). „Hun- 
garia4 wydała w lipcu b. r. tnzy wagony kaszy ja-
gisOTŁej, wan5o4eó 2 .7 0 0  A></ftr <s v;4lT3ik k̂jtx!7aajr cŁ,
na Bank Wzajemnego Kredytu w Krakowie. Wa­
gony te następnie nabyli kupey krakowscy: Cha ja 
Geriobter i Szmul Bejgełman, wpłacając równocze­
śnie do Banku należność za dwa wagony kaszy * 
a -wartość, trzeciego -wagoniu Bank im skredyto­
wał, nie przekatzując jednak należnej kwoty firmie 
„Hungairiiad. Po u,pływie tenninu płatniości zaró­
wno Banit Wzajemnego Kredytu, jak i obaj kupcy 
ogłosili niewypłacalność. Bengelmam, który nadto 
wyłudził od banku kwotę 9.00C złotych m  rzeko­
me za/kupno dolarów w celu pokryciia nałeżytośei 
w firmie „Hangairia", zużył ją na własne potrze­
by, wobec azego został aresztowany.

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY Z WŁAMA­
NIEM przytrzymał posterunkowy P. P. w Brouo- 
Yyicacli Edmunda Stasiaka i Franciszka Orłowskie­
go. Między imnemi aresztowmi doipiuśoil się kra­
dzieży na szkodę Izaaka Rle&enwtałda. Jako wspó! 
nik w tych kradzieżach został arejsiztowainy An­
drzej Fita, lat 34, zamiesizkały w Krakowie przy 
ulicy Skrzyneckiego 9.

KRADZIEŻE W POCIĄGACH. P. Józef Laiic, 
seikretairz generalny sokolstwa francuskiego, zamie 
szkały w Paryżu, zgłoed w policji krakowskiej, że 
20 bm. skradziono mu w posągu pospiesznym,, 
stojącym na krakowskim dworcu zachodnim, wa­
lizę z garderobą i bielizną, wartości 4.000 fran­
ków.

Drowi Ludwikowi Adlesoiwd skradiziiono z pocią­
gu w czasie sn.u na przestrzeni Trzebinia—Kra 
ków pakiet, w którym znajdowało się ubranie fra­
kowe, wartości 350 złotych.

DOCHODZENIA W SPRAWIE KRADZIEŻY 
DRUTU TELEFONICZNEGO. Organa ekspozytu­
ry śledczej w Krakowie pro wadzą dochodzenia w 
sprawie kradzieży drutu telefonicznego na prze- 
stnzeni Borek Fałęcki—Koibderzyn, o ozem w swo­
im czasie donosiliśmy. W toku dochodzeń zakwe- 
st-jonowano u Izaaka Rediclia, właśdicida pracowni 
blaichatrskdej przy ulicy DietŁowskiej 1. 23, większą 
§uść drutu miedzianego, totótrą ziwirócoino ô ddzaa* 
łowi technicznemu kmlkowisMej dyreikcji poczi
1 telegrafów, jako właścicielowi. Naidto zakwestjo 
nowiauio zwój nowego dautu miedzianego o ŵ adize 
28 kologramów i kabel ołowiany niewiadomego 
właściciela. Przedmioty te są do odebrania w biu­
rze E. U. S., uliioa Kanonicza 1. 24.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO OSZU­
STA. Organa policji państwowej aresztowały i od- 
stawiły do aresztów sądowych w Krakowie Fran- 
cis»zfka Puzianowtsikaego, liczącego lat 39, kupca 
z Wadowic, któremu udowodniono oszustwa ną, 
szkodę fabryki czekolady Pischingeira, w wysok> 
ści 380 złotych, dalej oszustwa na szikodę Syndy­
katu Ekonomitoznego w Kjrak'Ow5e na kwoitę kilku­
set złotych, oraz oszustwa na szkodę Aleksandra 
Bednarskiego, kierownika fabryki mydła w Kra­
kowie, na kwotę 350 złotych. Puzianowski wyłu­
dzał nadto pod poiziorem dostaircizeinia mieszkania 
od Arnidirzeja Zaczyński.ego kwotę 330 złotych.

Z ZEMSTY PODPALACZEM. W nocy z 16 na 
17 bm. wybuchł wielki pożar w Posutowie pod 

: Krakowem, gdzie w płomieniach spłonęły stodoły

MM

I
gospo najrza Piotra Gajocha. Ogień znisizcizył cało­
roczną kres-,cencję wraa z maszynami rolniczemu 
wyrządzając szkodę n.a kwotę przęsło 9.000 zło-* 
tych. Jak wykazało ślediatwo, ogień został podło­
żony. -Sprawca, uciekając po dokouainiu zbrodni, 
pozostawił na polach ślady stóp, które ułatwiły 
krakowskim organom śledczym przy pomocy psa 
policyjnego ujęcie sprawcy w osobie Nosala Pio­
tra, lat 24, syna rolnika ze wd Węgrzce w powie­
cie krakowskim. Indagowany w śledztwie Nosal 
przyznał się, że ogień podłożył, a uczynił to ze 
zemsty, gdyż Gajoch przes.żkodiził bratu jego w za­
lotach do jednej z miejscowych diziewcząt

FAŁSZYWY ALARM. Nieznani sprawcy we* 
zwali stn-aż pożaimą przy pomocy dzwonka alar­
mowego na ulicę Długą 1. 12 w celu ugaszenia po­
żaru. Przybyły na miejsce pluton straży stwierdził, - 
że ' padł ofiarą nieuczciwego wybryku.

ZAPISKI POLICYJNE. Na szkodę Heleny Pa- 
■zdor, zamieszkałej przy ulicy Twardowsłdcgo 39, 
skradiziiono pościel, wartości 250 złotych. Pościel 
wisiała na parkanie. Jako sprawców' tej kradzieży 
aresztowano niejakiego Franciszka Sirocińskiego. 
lat 29, robotnika, i Stanisława. Oorę, łat 19, pra­
ktykanta w firmie Szarsfkiego. Skradizioną pościd 
odebrano.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU T. S. L. —
W komunikacie pod tytułem: „Konkurs Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej" został opuszczony w druk/a 
jeden wiersz. Wanno być: „Za pracę pod tytułem: 
„Wykład Konstytucji polskiej 17 mairca 1921 roku 

■ paizymoo pierwszą nagrodę drowi Marjanowi Szpi­
li ze Lwrowa, drogą nagrodę p. Konstantemu Bzow 
śkiemu z Łodzi, trzecią nagrodę p. Michalinie Mos- 
soc/zowej z Krakowa".

1 ; .G i’;.'lig i 
POLSKI PRZEMYSŁ. !

Pod hasłem naprawy naszego bilansu handlowe­
go, pod hasłem popierania przemysłu krjaowego 
i polskich i-ąik pracy, zwracajmy uwagę nietylko 
na rozwój lerajowego przemysłu, ale także czynem 
dajmy wyraiz potrzebie chwili. Można przytoczyć 
tysdącę dowodów w każdej dziedzinie naszej co­
dziennej gospodarki domowej. Obliczono, że mil jon 
dolarów wywieziono w ubiegłym roku z Polski za 
granicę, aby sprowadzać do kraju wykonane w ob­
cych krajach kalosze i śniegowce. MU jon dolarów, 
to olbrzymia s-u.ma. Tymczasem polski przemysło­
wiec i poi Siki robotnik pracują, aby swą pracą do­
starczyć społeczeństwu krajowych produktów.

Zbliża się koniec mokrej, błotnistej jesieni pol­
skiej, nadchodzi zima, roztopy śnieżne i ostre mro­
zy. W naszym klimacie młodzi i starzy zaopatrują 
&ię w kalosze i śniegowce, aby chronić nietylko 
swe obuwie przed błotem i zniszczeniem, ale sie­
bie samego bronić przed katarem i przeziębie­
niem. W Grudziądzu sławna już na całą Polskę 
fabryka pod firmą „PEPEGE“ Polski Przemysł 
Gumowy Tow. Akc. pracuje od wczesnej wiosny* 
Po dłużsizem szkoleniu robotników przez fachow­
ców zagranicznych, doprowadziła dzienną wytwór­
czość do cyfry 4.090 par kalostzy i śniegowców,
p nr. a.toTftictoWJm.. srcrą  1 p r u i T u ł w j ę '  h t c t j  liKuT" cp n r "ZTaptżt^RcC- '

bowania kraju, ale też dla zagranicy. Importerzy 
państw bałkańskich poezynili już oftbrzyame za- 
mówienia. Póza tern firma otrzymała już od hur­
towni i sklepów liczne zlecenia., a ophija szerokich 
sfer stwierdza stanowezio,: że kalosze i śniegowce 
tej fabryki nie ustępują w niozem fabrykatom za- 
gTanicznym, często przesadnie reklamowanym. —■ 
Ogłoszenia pięm stołecznych i ^prowincjonalnych 
wskazują, w których stklepach można nabyć kalo­
sze i śniegowce wszelkich wymiarów dla dzieci, 
młodzieży i starszych, polsfkiej fabryki „PEPE- 
GE“. W okresie walki o czynny_ bilans handlowy 
powinniśmy własne wyroby usilnie popierać. ' i

W a p t o ś c l o w e  p o d a r k i  
n a  ś w ,  M i k o ł a j a

Z e g a r k i,  B r o s z k i ,  Ł a ń c u s z k i ,
P ie r ś c io n k i ,  K o lc z y k i ,  M e d a lik i , 

P a p ie r o ś n ic e ,  S r e b r o , S e r w i s y
oraz wszelkie wyroby jubilerskie poleca najfauiej 

‘ EM IL G O L D W A S S E R  1962 
w  K r a k o w ie  — u lic a  G r o d z k a  L . 25«

S s k i a n k a  w o d y

na czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 194b ,
JŻĄBAŚ W APTEKACH I BU © SUiiE 3 ACH
msuRaaHHMnsnussa

Choroby piersiowe so uleczalne!!!
Siiyta cie sie Sweeo Lekarza, a ten wam potwierdzi, że 
„Balsam Thtoeolan-Ags“ jest uznanym środkiem prze- 
Ciwko chorobom płucnym. Zalecany przez powagi ieK

„MLSMI TK10C0LAH 16E"
leczy: Bronhit, gniżlicę, kaszel, koklusz, ułaU-ia 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża lemperaturę ciaa, 
Sprzedają Apteki. Hartowna 8prz«iał w Krakowie 
Skł. a p t o y  „Z O R U *  ul. Sebastjana 4,11.

ODWOŁANIE ZABAWY Z TAŃCAMI. Zapo-
wiediziiane na dziś (sobotę) zebramo towarzyskie 
z tańcami w Klubie społecznym nie odbędzie się 
z powodu śmieiroi St. Żeromskiego.

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO KOŁA PIA 
STA. W sobotę, 21 bm., odbędzie się o godzinie*. 
6 wieczorom w lokalu Kasta (Mały Rynek 4) po­
siedzenie krakowskiego Koła P. S. L. Kast, na 
którem wygłosi poseł Jan Brodadki referat pod ty­
tułem: „Obecna sytuacja polityczna w Polsce". Po 
referacie dyskusja-4 ewentualnie uchwalenie rezo* 
Sucyj. :

jak: welury, plusze, sukna, wełny, rypse, aksamity 
i jedwabie. Barchany, flanele, baje, płótna, szyr- 
tyngi, zefiry, dymki, wsypy i oksfordy. Kapy, kołdry, 

koce, pledy i firanki
Kafteiększ? wybór ptóeien żyrardowskichp o  c a a a c l i  f a b r y c z n y c h  —  poleca
mm

BA2RR KONKURENCYJNY
B.AZA1  m w m k m

Kraków, ul. Fiorliiska i. 44, I. piętro, Telefon Nr 533
też przy Bpami® Floriańskiej 

Uwaga na adres. Ula I ń M  roiniezych odlicza sią rabat



NOWA KEFOkMA 8

Pula 21 I 22listo p a d a :

M  nsisiski 
m. Shwackiego dramat K azim ierza Br orczyk  a

Początek 7*30 lH i  SOLSKIM i StUSafi JKSIHSiiO
Operetka

,HOW*»&£I“
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

Eajg»ka 12.

w
■wieczór

sobotę o godz. 8*45 popoł, i o godz. 7*45 
ezór oraz w niedzielę o godzinie 7*45 wieczór

F I S O H E Ł
W niedzielę o godzinie 3*45 popoł.

K O C H A N K A  P R Ć IM JE R A

Vi[ sebot?  21-g e , w uladztelę 22-go  
i w p t deciz.ałek 28-go  I s to a d a  
1025 r. o gadzinie S-m ej w ieczór

B1Z90K! FBRfitITE
kemadja SAEATINA LOPEZA

Z KABULEM AB̂ EflTCWICZEH 
i m m  KOSASZEWSKĄ -

w rolach głównyeti 
Cany tnltjsc od 4 zł do 50 groszy

W niedziele 22-go listopada 1925 
roku o «oiz nis /Mej fo południu

S T E F A N  Ż E R O M S K I
\ —

„REDUTA"
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz, o godz. 5 
w niedz. o g. 3,

K IN A

w&wdz
ŚHliRCg
niesłychanie sensacyjny dramat 
w 8 aktach. Obraz na nowszej pro­
dukcji w Krakowie jeszcze nieznany.

f , .  Promień"
Podwal* 6

Starrwtttua 21
Początek przed* 
wdniepowfzed. 
o godz. 4*30 w 
niedzi e § og* 3

Kolosalne dzieło wytwórni M etro-G ol dw yn

Wróg kobiet

Ostatnie chwile życia 
śp. Stefana Żeromskiego

Warszawa, 21 listopada.
W czwartek wielki pisarz położył się na spo­

czynek nieco później. Przebudził się rano przed 
godziną 11. W chwilę potem wezwał żonę, pro­
sząc o odsłonięcie rolety. Nim pani Żeromska 
zdążyła wykonać tę prośbę, jęknął cicho. Gdy 
odwróciła się, St. Żeromski już nie żył. Zbiegli 
się natychmiast domownicy. Pomoc lekarska o- 
kaizała się już zbyteczną.

U łoża śmierci zebrali się przedstawiciele li­
teratury i sztuki. Pierwszy przybył sąsiad Że­
romskiego, artysta malarz Skoczylas, potem p. 
Lorentowicz.

Śmierć nastąpiła Aw mieszkaniu ś. p. Żerom­
skiego w Zamku królewskim (a nie w Konstan­
cinie, jak wczoraj P. A. T. mylnie doniosła).

Zwłoki ś. p. Stefana Żeromskiego przeniesio­
ne zostały dziś rano do zamienionej na kaplicę 
sali Kolumnowej Polskiego Klubu Literackiego 
na Zamku. Zmarły był założycielem tego klubu 
i jego pierwszym członkiem honorowym.

Poczynając od południa publiczność będzie 
dzisiaj miała dostęp do zwłok. Dyrektor depar­
tamentu szituki p. Skotnicki ma dokonać uroczy-’

/ÓwI n ł bez kobiet!
10 aktąch

Rzecz dzteje si« w wusji wrota, w Parytn, Monte

„SZTUKA"
; ćw. Jana 4
i
Począł, przedst. 
codz. o g. 5-tej 
w niedz. o g. 3

l - - . •

WANDA
Uertrody 5 •

Począł, przed et. 
od godziny 5, 
7 i 9, w  niedz. 

od 3-eiej.

P ierw szy  tegoroczny sz lag ier  sezonu!

R u d o lf  V a ! e n t in o
Bóstwo wyinioaa. Władca tłumów. Maneuls jw 4
toticftw.Kaohanek w nyitH A  koMet. Film wlOaMach

KSIĄŻĘ KRWI
(M onslenr Beaucaire)

A»urfTlała to. to największy triumf Klncmai 
tografjł i shtuba największej wytwórni „PABAMOUNT

 -  Głośna sprawa

Pułkownika M a  i Sp.
p. t  SZPIEG

Film wykonany z szalonym nakładem 
kosztów i na podstawię autentycznych 
dokumentów. W rolach głównych: B ag u y  
S erv aes, jako demoniczna kobieta- 
szpieg i R .Y a lb e r, jako jej ofiara. Akc> 
toczy się we Lwowie, Przemyślu, Wie­
dniu, Petersburgu, Moskwie i Warszawie. 
O b ra z ,k tó ry  w s trz ą śn ie  K rakow em

P ie rw sz a  zn ak o m itą jp o lsk a  fa rs a  w  7 a k t.

©  @@ ®  # i
w y s t ę p n ą  PO LSK I FATTY -  A. F e r tn e r  
H ara ld  L loyd — E u g . Bodo, K. T a lm a d g e  - -  
E ln a  G :s!ed t, oraz Mianowska, Koszutski 
Tom, Zdanowicz. Prócz wymienionych biorą 
udział: zawodowi wytwarzacze wesela, smie- 
choroby, brawrzWory, rozbitłoki, farsiarze 
humbugowcy, schimiarze, tustepiarze, wyżoskok

A rcydzieło w ytw órni FIRST NATIONAL

SEKRET
m m —*.**,,
AjTC£E^C]hŁjV Realistyczny dramat życiowy w 8 aktach — 

scen brutalnych i subtelnych. W roli główne?

m  MORAAA T A L M A J 6 E
o ę , i  Dodatkowo T Y G O D N IK  FOKA Nr 5

mm
Stradom 15

Seansy od 5,719 
w oisdz. o godz. 3

DEKANERONA
Nad program ARCYZABAWNA KOMEDJA. 
W niedz. promjora nadzwyezajnago filmu

S T U D E N C I

ARTUR RUBINSTEIN, który cieszy się we Frau- 
°lfc Anglji, Skandynaw ji, Hiszpanii i Ameryce sła- 

jednego z największych piamiiMów-wirtaozów, 
^y^tąpii w Krakowie tylko jedenn raz, a bo j u- 

w n i e d z i e l ę ,  22 bm. Wszystkie dzien- 
zagraniczne podnosiza p o dmie fenomenalną te- 

Artjiira -RuibinisteDiSŜ i nazywają jego grę.

minister W. R. i O. P. p. Stanisław Grabski. 
Szczegóły opracuje ostatecznie komitet pogrze­
bowy, który zostanie wyłoniony na posiedzeniu, 
zwołanem na dzisiaj przez zarząd Polskiego 
Klubu Literackiego, z pośród przedstawicieli 
stowarzyszeń literackich, artystycznych i nau­
kowych.

Udział rządu« __
po$rzei}9td9Ch Stefana feromsRieto

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 listopada. Pp. Sieroszewski 

i Kaden-Bandrowski byli przyjęci na posłucha- 
niuu premjera Skrzyńskiego i przedstawili mu 
wniosek, dotyczący udziału rządu w uroczysto­
ściach pogrzebowych Stefana Żeromskiego. 
Była to pierwsza audencja, jakiej udzielił pre- 
mjer Skrzyński. Odnoścny wniosek był, jak się 
dowiadujemy, niezwłocznie przedstawiony na 
posiedzeniu Rady ministrów.

KONDOLENCJE IMIENIEM RZĄDU 
POLSKIEGO.

Pełniący obowiązki prezesa Rady ministrów 
minister spraw wewnętrznych Raczkiewicz, 
przesłał wczoraj na ręce pan Anny Żeromskiej 
następujące pismo kondolencyjne:

Z powodu śmierci ś. p. męża Pani przesyłam 
Jej wyrazy najgłębszego współczucia, łącząc 
się z Panią w uczuciach bólu i żalu w świado-' 
mości wielkiej straty jaką poniosła Polska. — 
W imieniu rządu, Wł. Raczkiewicz*.

CZESI WOBEC ZGONU ŻEROMSKIEGO.
Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 

czechosłowacki w Warszawie nadesłał d;o za­
rządu Związku zawodowego literatów polskich
na ręce p. Kaden-Bandrowskiego następujące 
pismo:

Z powodu nagłego odejścia, jednego z naj­
większych pisarzy polskich Sit. Żeromskiego, 
składam jako przedstawiciel bratniego rządu

Min. Aorta Zdzieeho&Kiti przetka inflacji
Konferencja m is . Zdziecho«skiege z pr. Karpińskim

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 listopada. Minister skarbu. 

Zdziechowski, odbył wczoraj dłuższą naradę z 
prezesem Banku Polskiego, Karpińskim. W cią­
gu rozmowy poruszono najważniejsze zagadnie­
nia, związane z polityką walutową Banku Pol­
skiego. Nastąpiła zupełna zgodność poglądów 
prezesa Karpińskiego i ministra Zdziechowskie- 
go w sprawie dalszego prowadzenia polityki, \

zapewniającej złotemu polskiemu pokrycie w 
ramach ustawowych.

Wiadomość ta  jest ważną z tego względu, iż 
w kołach finansowych z powołaniem p. Zdzie  ̂
chow&kiego na ministra skarabu wyłoniły się 
obawy, Iż polityka finansowa nowego ministra 
skarbu jest obliczona na inflację.

  o  ---------

OLOniBH p r z M  urzędami? n o m  prenjerosl
Pożegnanie ustępującego rządu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 listopada. O godz. 9.30 rano 
przybył do pałacu prezydjiun Rady ministrów 
były prezes gabinetu, Władysław Grabski, aby 
w obecności kierownika urzędującego gabinetu, 
Raczkiewicza, pożegnać się z wyższymi urzęd­
nikami prezydjum Rady ministrów.

Podsekretarz stanu, dr Studziński, w prze­
mówieniu pożegnalnym zwrócił uwagę na ser­
deczny stosunek, jaki łączył urzędników z ustę­
pującym szefem. Były premjer Grabski wysta­
wił świadectwo wzorowego urzędowania Pre­
zydjum Rady ministrów, co mu pozwoliło sku­
pi: ć główne swoje czynności w ministerstwie

skarbu. P. Grabski zaznaczył dalej, że nie ża­
łuje swojego ustąpienia, skoro umożliwiło ono 
przyjście do skutku większości parlamentarnej.

O godz. 10 przybyli wszyscy członkowie 
ustępującego gabinetu, aby pożegnań się ze 
swoim szefem, Władysławem Grabskim. W imje 
niu członków gabinetu zabrał głos były minister 
kolei, Tyszka, jako najstarszy współpracownik 
p. Grabskiego, aby podziękować mu za serdecz­
ny stosunek, jaki za jego sprawą panował 
w kolegjum ministrów, które jest dumne, źe 
mogło być współpracownikiem tak wybitnego 
i zasłużonego męża.

B o zp ra w a  o zam a c h  n a p re zyd e n ta
Rzeczypospolite!

Mykietyn cofa swoje zeznania z procesu Jaegera i iow. — Uchwały trybunatu -
Szeregu świadków nie odnaleziono

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 21 listopada. Ponieważ rozprawa Stei- 

gera trwa już od 6 tygodni, a wszystko zdaje się 
świadczyć za tern, że nie skończy się przed 15 
grudnia. Sędziowie przysięgli, zwłaszcza wol­
nych zawodów, którzy ponoszą straty, zwrócili 
się do przewodniczącego trybunału, radcy

w sta tek  ‘tej
straty tak dla narodu polskiego jak i czecho­
słowackiego.

Z głębokim szacunkiem Robert Flieder. 
Towarzystwo polsko-czechosłowackie zawia-

stej dekoracji zwłok Wielką Wstęgą Orderu domiło, że z powodu ciężkiej choroby, jaka o  
Polonia Restituta, świeżo nadanego zmarłemu, kryła Polskę przez śmierć Stefana Żeromskiego, 
Straż honorową przy zwłokach, aż do chwili zapowiedziana na niedzielę 22 bm. w sali Rady 
wyprowadzenia., mają pełnić członkowie Pol- miejskiej uroczysta akademja ku czci św. p. Fr. 
skiego Klubu Literackiego. i r—  ̂ akiot —„rftirfmra.f i™- ^ Qf

Pogrzeb został wyznaczony na poniedziałek 
23 bm. o godz. 1 popołudniu. Na dziedzińcu po­
żegna zmarłego twórcę »Popiołów« przemową

Kwapiła, nad którą objął protektorat św. p. St. 
Żeromski, odłożona zostanie na dwa tygodnie, 
t. j. na dzień 6 grudnia.

--------------- o-------------- *

pełną uduchowienia, ideałem wairtuozosfcwa w naj-
ja^hetoiejazeoa amozetniji tego wyjrawcu. SŁa&feo- 

Jaałfcy na$ż a rty sta  w  Krafcowfte p®ograaa,
złocfcoia y  z koanpoaiycyj, k tóre wtzłradiziay wt&zędzip 
za graedicą w jego iateapretaop eratnuzjasitycany po- 
<Mw. Poiaostałe Mety do nafoyeia dzasiaj u J. Lip­
skiego, ulica Sławkowska 1. 8, jutro zaś, to jest w 
niedzielę, od godiziny 10—1 i od 4 po południu 
przy kasie w Starym Teatrze.

dal nich odszkodowanie pieniężne. Żądanie to 
jest słuszne i zdaje się, że będzie przychylnie 
przez sąd załatwione.

Jak już donieśliśmy, cały dzień piątkowy 
przeznaczył trybunał na naradę nad wnioskami 
prokuratora i obrońców, jakie postawiono w 
ciągu ubiegłego tygodnia. Przeważną część 
tych wniosków trybunał odrzucił. Uchwalił je­
dynie przesłuchać żądanego przez obronę świad­
ka Fineła na okoliczność, iż ten widział istot­
nie sprawców zamachu ! ich ucieczkę, zaś bra­
ta jego na wniosek prokuratora na okoliczność, 
że zeznaniom Finela nie można dawać wiary, 
gdyż jest on chory umysłowo,

Pozatem trybuanł uchwalił powołać na śwład-
Ma k». nAtrata. B tefecH egtt, reeen m jg e  sobie 
ew entualność pow ołania m etropolity  Szeptyc-

HHńufnńrtńnni

R om an W ib lra l I S p .
Kraków, ul. Grodzka 37
1885 poleca

Ser Emenibuler konserm ow  
nu minie. Sardynki francuskie.

Przewodniczy sędzia otlcr. dr Kraus, wetują sę-
dui&wte sm jh& o i A* C33aerey*jfeST
j/rywa-kiy wytstępojto *dlwĉ kaC' dr Kołodtziejcizyk, 
bromi oskarżonego dr Beirtoiid Rappaport.

Osikarżomy red. Staekiewiciz n.a rozprawie, kie­
dy sąd zaproponował podpisanie deklaracji poje- gróżkami od ukraińskiej organizacji bojowej, 
dnawozej, oświadczył, że p. Ziembiński obojętny j z  ważniejszych żądań odrzucił trybunał żą- 
mu jest, jako osoba prywatna, chodzi mu tylko danie obrony przesłuchania dra Wałdmanna z 
o wyświetlenie stosunków, jakie panowały w P. Wiednia, trybunał wychodzi bowiem z założe- 
K. 0., a które to stosunki znalazły takie jaskrawe nia, iż dr Waldmann nie widział bezpośrednio,

że obaj ci świadkowie mieli zeznawać, iż ha 
własne oczy widzieli, jak Steiger rzucał bom­
bę. <

Następnie, po załatwienia powyższych formal­
ności urzędowych, rozpoczęło się przesłuchanie 
w dalszym ciągu świadka Mykietyna. Na wstę­
pie przewodniczący, reasumując jego zeznania 
z czwartku, podkreśla, że Mykietyn popełnił 
już w dotychczasowych zeznaniach szereg 
sprzeczności, kitóre mogłyby dla niego skończyć 
się źle. W szczególności Mykietyn dawniej kil­
kakrotnie oskarżał o zamach Panczyszyna, Fi- 
dyka i Cliarkiwa, a obecnie twierdzi, że wogóle 
tych ludzi nie widział i nic złego nie może o 
nich powiedzieć. i]

Przy tej sposobności zapytuje przewodnicząc 
cy, jakie właściwie przyczyny kierowały My- 
kietynem kiedy oskarżał, a  jakie nim kierują 
obecnie, kiedy do pewnego stopnia broni tych 
ludzi. W odpowiedzi na to oświadcza z bufonadą 
Mykietyn, że w swoim czasie również nie wi­
dział tych ludzi, jeżeli jednak zeznawał óbcią- 
żąjąco, to czynił to dlatego, że działał jako 
ctzłcrwfiefc, któremu zależy na wykryciu praw dy 
1 sądził, że obciążając Panczyszyna f Iow,, do-

REPERTUARY:
TEATR I,M. SŁOWACKIEGO

Ponieziałek, 23 b. m.: „Hetman Stanisław Żół­
kiewski" (gościnny występ L. Solskiego).

TAJEMNICA ZACHOWANIA WDZIĘKU NO­
WOCZESNEJ DAMY. Tysiące kobiet łamało so­
bie główkę, jak zachować wdzięk kobiety jak naj­
dłużej. Tajemnica ta jest zupełnie wyjaśniona. Je­
dynie bowiem przez używanie kremu FA9GINATA 
można sobie zapewnić prześliczną cerę i ustawicz­
ny wdzięk. Z zakupnem niema kłopotów, FASCI- 
NATA jest wszędzie do nabycia.

OKAZJA!
Do sprzedania kompletna biała kuchnia stylowa 
oraz sypialnia dębowa. Oglądać od godziny 
11—1 w południe: Składy Hartwiga, ul. Długa. 

Tamże koń wierzchowy i do bryczki. 1963

Sprawy sądowa
BYŁY SZEF SEKCJI P. K. O. PRZECIW RED. 
„ILL. KURJERA CODZIENNEGO" STANKIEWI­

CZOWI,
Sensacyjny zwrot w rozprawie. — Oskarżyciel 

prywatny cofa oskarżenie.
Dzisiaj w tutejszym sądzie okręgowym karnym 

przed trybunałem sędziów przysięgłych rozpoczę­
ła saę rozprawa o obrazę czica, popełnioną drukiem 
przeciw odpowiedzialnemu red. „H. Kuirjera Codz.“ 
w Krakowie, p. J. Stankiewiczowi, oskarżonemu 
pnzez p. Sylwestra. Ziembińskiego, byłego właści­
ciela antykwami „Doroteum“ w Krakowie i sze­
fa sekcji P. K. O. w Wairsizawie.

Oskarżyciel prywa-tny uczuł się dotknięty za­
mieszczonym przed kilku laty artykułem w „U. 
Kurjeze Codziennym”, w którym kto artykule za­
rzucono p. Ziembińskiemu, że, będąc oskarżonym!

oświetlenie w związku ze sprawą p. Lindego.
Następnie przewodniczący przystąpił do odczy­

tania aktów, zawnioskowanych przez oskarżycie­
la prywatnego; w momencie, gdy odczytywano 
akta karne oskarżyciela prywatnego, nastąpił sen­
sacyjny zwrot w rozprawie, bowiem zastępca os­
karżyciela prrywatnego, adwokat dr Kołodziej­
czyk, cofnął oskarżenie. Wobec tego trybunał wy 
dał wyrok uwalniający red. Stankiewicza od winy 
i kary.

Jest to więc niejako przyznaniem się oskarży­
ciela, że jego aikcia sądowa była co najmniej niej
zasadniona.

TELEG R AM Y
S9K M  ziitswsMto wsł. StronsRleso

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21 listopada. »Wars za wianka « do­

nosi, że w ciągu dnia wczorajszego władze woj­
skowe otrzymały zgłoszenie trzech oficerów, 
którzy z n ie w a ż y l i  posła Strońskiego. Oficerami 
tymi mają być pułkownik, kapitan i porucznik, 
pracujący w ministerstwie spraw wojskowych.

tlom M e w ministerstwie roiniciuu
Warszawa, 21 listopada (PAT). Prezydent 

Rzeczypospolitej mianował dyrektorem depar­
tamentu ogólnego w ministerstwie rolnictwa i 
dóbr państwowych p. Wiktora Leśniewskiego, 
dyrektorem departamentu rolnictwa p. Ubysza, 
oraz p. Ludwikiewicza naczelnikiem wydziału 
prezydialnego tegoż ministerstwa.

Śmierć aa^leisklej hróloue] matki
Londyn, 21 listopada (PAT). Angielska kró­

lowa matka Aleksandra zmarła wczoraj o godz. 
19. Przy łożu umierającej obecni byli królestwo 
norwescy, książę Henryk i inni członkowie ro­
dziny królewskiej, z wyjątkiem księcia Walji 
księcia Yorku, kitórych pociąg przybył z opóź­
nieniem na skutek gęstej mgły.

Litewskie muzeum narodowe u domu 
gdzie mieszkał Adam Mickiewicz

(Telegram własny „Nowej Reformy”). 
Kowno, 21 listopada. Rząd 1 itewskipostano- 

wil nabyć dom, w którym mieszka! ongiś Mic-
przcz prokuraturę państwa w Krakowie o zbre- j kiewicz w- Kownie. W domu tym urządza Litwa 
dniię spu-z-omiewierzenaa na szkodę skarbu państwa muzeum narodowe. ■
objął i pąłuił obowiązki szefa sekcji w P. K. 0. Stowarzyszenie polskie proponowało za dom 

na tem stanowisku dziiałał na szkodę tej kisły-, ten 12.000 1itów, lecz Rada miejska Kowna po-

kiego dła wyjaśnienia sprawy, iż do kurji me-
tropolitałnej nadszedł w swoim ctza&he list z po- t1 J ^ jednak sprawa me udała się, me wida powodu,

aby podtrzymywać swoje dawne, nieprawdawe
zeznania.

Po szeregu krzyżowych pytań, zadawanyeK 
przez przewodimczącego, żąda dr Grek odpo­
wiedzi od świadka, dlaczego w swoim czasie/ 
podczas rozprawy Jaegera i tow^ przyznał się 
do autorstwa listów z pogróżkami do prezesa 

*», Hawla, metropolity Szeptyckiego i reda­
kcji »Chwili*, a obecnie •'rzeczy temu. H 

Przewodniczący uchyla to pytanie, na co dr 
Grek wygłasza dłuższe przemówienie, domaga­
jąc s-ię dopuszczenia tego rodzaju pytań. Po^ 
piera go dr Landau, podkreślając wielką wagę,1 
jaką przywiązuje obrona do owych listów. Dr 
Landau stwierdza, że w swoim czasie do listów 
tych przywiązywały władze bardzo wielkie zna­
czenie i w związku z tern powstał proces Jaege­
ra i to w. Dziś znowu te same władze zaczynają 
bagatelizować owe listy. Chodzi zaś tu o logicz­
ny związek, o ustalenie tego związku i wykryi 
cie łączności między ukraińską organizacją bo­
jową a owymi listami. W związku z powyższem

aby Olszański rzucał bombę, a opiera się wy­
łącznie na wrażeniach, jakie w nim powstały 
pod wpływem rozmowy prywatnej z osobami 
trzeciemi.

Również odmówił trybunał okazywania świad 
kom fotografji Charkiwa i Fidyka, wychodząc 
z założenia, że zdjęcia nie odpowiadają opisom, 
składanym przez świadków.

Dalej odmówił trybunał specjalnych badań, 
jakich domagała się obrona w  sprawie Olszań- 
skiego, gdyż trybunał uważa, że zeznania 01- 
szańskiego, złożone wobec sądu niemieckiego, 
nie są wystarczające do posądzenia go o za­
mach.

Po zawiadomieniu o powyższych uchwałach 
trybunał zakomunikował nadto obronie oraz 
prokuratorowi, iż cały szereg świadków, powo­
łanych zarówno pizez prokuratora, jak i obro­
nę, nie będzie mógł stawić się na rozprawę, 
gdyż okazało się, że albo adresy są błędne, albo 
policja nie zdołała ich odnaleźć, a nadto niektó-

domaga się obrona, aby sprawę Mykietyna, je­
go autorstwa, względnie stosunku do listów włą­
czono do obecnego procesu.

Przemówienie było bardzo

włą- 

izeczowe, wobec
rzy oświadczyli, że we Lwowie w krytycznym c,ze8'° przewodniczący ogłasza przerwę i try- 

^  i.—  •_ V- bunał udaje się na naradę.dniu nie byli, a co za tem idzie, nie mają nic 
do powiedzenia na temat zamachu.

W ten sposób bardzo ważni świadkowie pro 
kurtaora, mianowicie Eisenbetg oraz Wycho- 
wiak ze Sambora odpadają. Należy podkreślić,

Katastrofa na morzu Za granicą złoty kształtował się również

de Paix“, który miał 200 osób na pokładzie, za­
tonął w oddaleniu 40 mil od Hayanny. Tylko 
jeden palacz i dwóch majtków zdołało się ura­
tować.

Samoloty i torpedowce patrolują w pobliżu 
miejsca, w którem parowiec zatonął, aby od­
szukać łodzie ratunkowe z rozbitkami

Dolar spada!

fcucjd, stanowiła oddać dom rządowi za 8.000.

Kraków, 21 listopada.
Ostateczne zlikwidowanie przesilenia gabine­

towego i utworzenie gabinetu przez p. Skrzyń­
skiego wpłnęło dodatnio na naszą walutę.

Jeszcze wczoraj tendencja dla dolara we­
wnątrz kraju była bardzo silna i dolar szedł 
niepowstrzymanie w górę, tak, że w godzinach 
wieczornych płacon-o ponad 7.15. Dzisiaj, gdy 
gabinet został już zatwierdzony przez p. Prezy­
denta Rizeiczypospolitej, dolar raptownie spadł. 
W godzinach porannych oceniano dolar na 6.90 
koło południa spadł na 6.75—6.80, przy sit alej 
tendencji zniżkowej.

Potrwa to dłuższy czas — w każdym razie za­
leżnie od środków sanacyjnych życia głosnodar-s 
czego Polski.

Obecnie cały kraj z  utęsknieniem oczekuje 
dobrych 1 mądrych posunięć nowego rządu.

Oby spadek dolara był dobrą wróżbą.
—  ■ ■« »

Warszawa, 21 listopada.
Akcje: Bank Handlowy 2.50. — Starachowi­

ce. 0.93. — Parowozy 0.25. — Żyrardów 6.25. 
Haberbusch 4.25. — Spirytus 1.75. — Chodu- 
rów 5.10. — Bank Przem. Lwów 0.12.*— Bank 
Zw. Sp. Zar. 3.80. — Nobel 1.12. — Cegielski 
0.20.

Zurych, 21 listopada. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 20.40, Londyn 25.13.5, Nowy oJoiśk 513.7, 
Belg ja 23.G0, Włochy 20.75, Hiszpan ja 73.95, Ho- 
landja 208.G5, Berlin 1.23.5, Wiedeń 73.12, Sztok­
holm 138.80, Oslo 100, Kopenhaga 129.45, &>fja 
3.77 p2, Praga 15.37 Ei, Warszawa 85.50, Budn.p0s.z1fc 
0.72.7, Biiałogród 9.17.5, Ateny 6.95, Konstanty­
nopol 2.90, Bukareszt 2.35, Helsłngfors 13.07, Bue>- 
uos Aires 206. Tendencja bez zainteresowania^ ;j 
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N O WA  RTTFTnrM S

Z ruchu wydawniczego
W dalszym ciągu fachowych wydawnictw Fi­

schera i Majewskiego w Poznaniu z zakresu pra- 
mi i ekonomji, ukazała się część II i III Encykło- 
pedji prawa obowiązującego w Polsoe, jako praca 
zbiorowa z udziałem profesorów uniwersytetów 
polskich, poi redakcją prof. dra P e r e t i a t k o -  
w i c z a-. Część II obejmuje prawo kam© i proces 
karny wszystkich, dzielnic, w opracowaniu dra 
Józefa Jana K o s s o w s k i e g o  (wydanie nowe 
uzupełnione), część III poświęcona prawu cywilne­
mu, obejmuje prace prof. dra L o a g h a m p s a  
(b. Królestwo Kongresowe i b. dzielnica austriac­
ka), prof. dra 0 h a n o w i o z a (b. dzielnica pru­
ska) i prof. dra K o s s o w s k i e g o  (ziemie 
wschodnie),

Z cyklu poznańskich prac prawniczych, w dzia- 
- le prawa cywilnego, pod redakcją prof. dra Oka- 

tiiowioza, ukazała się broszura Tadeusza Z g a i ń- 
s k i e g o  p. t. „Zatajenie ceny kupna“, omawiają­
ca ustawę w przedmiocie skutków prawnych zata­
jenia części ceny w umowach o sprzedaż lub za­
mianę, odnośnie do prawa cywilnego b. dzielnicy 
pruskiej.

Również w nakładzie Fischera i Majewskiego 
ukazała się praca Statystyczna dra Stanisława 
N o w a k o w s k i e g o ,  prof. uniwersytetu po-j 
mańskiego, p. t. „Do kogo świat należy?" Jest to 
studjum porównawcze z gospodarki światowej, 
uzupełnione 10 tablicami wykresów statystycz­
nych.

Z innych dziedzin w nakladizie tejsamej poznań­
skiej Księgarni uniwersyteckiej ukazały się*.

Dr Teodor T y c: „Z dziejów kultury w Polsce 
średniowiecznej". (I. Stanisław Ciołek a zabytki 
literackie w formularzach polskich. II. Uwagi nad 
Gall em-Anonim em).

Józef W i d a j e w i c z :  Z przeszłości Ruszczą. 
Studjuin historyczne, wydane z zasiłkiem Wy­
działu Rady powiatowej w Brzeżonach.
- Ks. dr Karod M a z u r k i e w i c z :  Benedykt
Herbesł. Jest to praca poświęcona wybitnej dzia­
łalności Herberta, jako pedagoga-organiz stora 
szkoły polskiej XVI wieku, oraz jako kaznodziei- 
misjonarza doby Reformacji.

Z okaaji setnej rocznicy zgonu Stanisława Sta­
szica, ukazały się staraniem Lubelskiego komitetu 
obchodu tej rocznicy, jako specjalne wydawnictwa 
następujące publikacje:
\ Dr Wiktor Hal in:  Stanisław Staszic, życie
i dzieła. Z portretem Staszica. Praca wydana za­
siłkiem magistratu m. LubHma i kilku tamtej.-z.ycii 
oejmików.

Ks. Józef K r u s z y ń s k i :  Stanisław Staszic
a  kwest ja żydowska.
I Jem R i a b i n i n :  Lublin i Lubelskie w przede­
dniu powstania styczniowego, z przedmową prof, 
St. Ptaszydkiego. Wydane zasiłkiem magistratu 
m. Lublina.
i Dr Wiiktor Ha h n :  Lublin w twórczości Józefa 
Kraszewskiego.
|  Z uznaniem podnieść należy działalność lubel­
skiego komitetu obchodu roozmacy Staszica-, pole­
gającą na uczczeniu rocznicy przez popularyzację 
życia i dzieł Staszica w szeregu przystępnych 
a  dobrze pomyślanych i opracowanych broszur. 
Komitet obcłiodowy zapowiada wydanie dalszycb 
jeszcze prac o Staszicu (dra W. Hahna i ks, dra 
Oz. Pęcherskiego), oraz księgi pamiątkowej, o bo­
gatej treści rozpraw, artykułów i  matorjałów 
iw opracowaniu wybitnych przedstawicieli nautki 
łaskiej w różnych dziedzinach.

Z zakresu sportowego ukazał się Pierwszy pol- 
fikii rocznik sportowy, w zestawieniu dra Mieczy­
sława O r ł o w i c z a ,  sekretarza Związku pol­
skich Związków sportowych. Broszura-, wydana 
nakładem tegoż Związku, ozdobiona 86 ilustracja­
mi, obejmuje okres czasu od 1918 do 1925 i dla 
■zwolenników sportu jest bardzo pożądanym pod­
ręcznikiem orjentacyjmym w tej daiedtarnie życia.

Fozatem jako Nr 1 biblj otoki sportowej Pol-kie- 
go Związku narciarskiego ukazał się nakładem 
Zarządu głównego P. Z. N. „Przewodnik narciar­
ski no terenach Karpat wschodnich", w opraco­
waniu inż. Maksymiliana D u d r y k a ,  z mapą 
schematyczną.

Z dziedziny śpiewu i muzyki ukazał się w nakła­
dzie Gebethnera i Wolffa „Streszczony wykład 
polifinji i foim muzycznych" Michała S u r z y ń- 
s kii eg  o, jako wydawnictwo Bibljoteki teore­
tycznej warszawskiego państwowego konserwato- 
rjum muzycznego. Jest to podręcznik, oparty na 
programach szkół muzycznych, podający w for­
mie encyklopedycznej szczegóły, dotyczące kon­
trapunktu ścisłego.

Pozatem Bibljoteka muzyczna Związku teatrów 
i chórów ludowych we Lwowie wydała w nakła­
dzie Wydawnictwa książek szkolnych kura torj urn 
O. S. lwowskiego „Śpiewnik chórów ludowych", 
w opracowaniu Feliksa R y b i c k i e g o ,  nauczy­
ciela szkół średnich w Warszawie. Jest to zeszyt 
1-szy śpiewnika i obejmuje pieśni religijne, patrio­
tyczne i żołnierskie, dla chórów początkujących.

Z publikacyj naukowych w nakładzie Gebethne­
ra i Wolffa pojawiły się:

Karol G id  e:. Pierwsze wiadomości z okonomjd 
politycznej, w przekładzie senatora. Stanisława 
Posnera.

Nauka fizyki. Zeszyt U-gi tomu trzeciego, pod­
ręcznika dla użytku uczniów klas wyższych Mtół 
średnich, w opracowaniu profesorów uniw. Jag. 
dra. Władysława Natainsona i dra Konstantego' 
Zakrzewskiego.

W iy.ikładzie Instytutu wydawniczego „Bibljote­
ka Polska" ukazała się publikacja „Finanse Pol­
ski w latach 1924—1925". Jest to praca posła 
Jerzego ZdiziecliowskiegO', przewodniczącego sej­
mowej komisj budżetowej i genjalnego sprawo­
zdawcy budżetu państwowego za rok 1924—1925, 

z tego względu nabiera ona szczególniejszego 
znaczenia. (ig).

UDZIAŁ NIEMCÓW W IX-tej OLIMPIA 
DZIE. Niemieckie naczelne władze sportow* 
otrzymały oficjalnie zaproszenie od międzyna­
rodowego komitetu olimpijskiego do wzięcia 
udziału w igrzyskach IX-tej olimpiady w Am 
sterda-mie wyroku 1928.

Związek niemiecki zaproszenie przyjął i we 
źmie również udział w przygotowaniach ogól 
nych rzeczonej Olimpiady.

Diarjusz ekonomiczny

n a  r a ty  W Ł. BOLOŃSKI, dawniej Z. F.aba, K ra k ó w , R y- 
n e k  g łó w n y  T. 34, Pełac Sj skl. 1928

fi©  s p ® r f i i
HAMBURG—BERLIN 4:2. Onegdaj odbyły 

się zawody między Berlinem i Hamburgiem, 
zakończone zwycięstwem tego ostatniego 
w stosimku 4:2. Do pauzy reprezentacja Ham­
burga prowadziła 3:1. W doskonałej formie 
znajdował się gracz hamburski, Harder, który 
uzyskał dwa punkty.

Z KIM GRAĆ NIE WOLNO WIEDEŃSKIM 
KLUBOM? Wydział gier wiedeński powziął 
uchwałę, ażeby zakazać rozgrywania zawodów 
z tymi klubami zagranicznymi, które w stosun­
ku do klubów wiedeńskich nie wypełniły swo­
ich finansowych zobowiązań. Bojkot obejmuje 
następujące kluby: Pogoń, Hasmonea (Lwów), 
Legia (Warszawa), Ligeto (Preszburg) Kiniszi 
(Temeszwar).

TERMINY ZAWODÓW NARCIARSKICH 
W EUROPIE. Mistrzostwa Szwajcar]i 13 i 14 
lutego w Wengen. W tychsamych dniach odbę­
dą się mistrzowstwa Niemiec w Garmisch-Par- 
tenkirchen, gdzie również odbędzie się bieg 
sztafetowy drużyn niemieckich i austrjackich 
oraz zawody pań. Mistrzowstwa narciarskie 
Austrji 6 i 7 lutego w Bodela. Od 4 do 7 lutego 
międzynarodowe zawody naciarskie w Helsing- 
forsie, gdzie jednocześnie odbędzie się walne 
zebranie Międzynarodowego Związku Narciar­
skiego. „Północne igrzyska zimowe44 odbędą 
się w dniach 11—14 lutego w Sztokholmie, zaś 
znane na cały świat zawody narciarskie w Hol- 
menkollen, w pobliżu Oslo, wyznaczone zosta­
ły na dzień 18—21 lutego 1926 r. — Zawody 
o puhar Francji w Partalier odbędą się 
w dniach 27—31 stycznia 1926 r., zawody zaś 
o mistrzostwo Polski w Zakopanem w dniu 19 
lutego 1926 r.

PRZYGOTOWANIA HOLANDJI DO OLIM­
PIADY W ROKU 1928. Miasto Amsterdam go­
dnie chce przyjąć zawodników i widzów przy­
szłej Olimpjady. Holendrzy zamierzają wybu­
dować wspaniały stadjon olimpijski, około któ­
rego będzie się grupować całe miasto olimpij­
skie. Osobne budynki będą przeznaczone do 
zawodów wszelkiego rodzaju, jak szermierka, 
pływanie, tennis, zapasy, obok tego budynki 
wystawy sportowej i t. p. Obszar tego miasta 
będzie wynosił 43 hektarów; z trzech stron bę­
dzie otoczony wodą i będzie miał port yachto- 
wy. W środku będzie boisko footballowe z try­
bunami na 40.000 widzów, dookoła bieżnia 
lekkoatletyczna i tor kolarski, długości 500 
mtr., zbudowany z drzewa. Basen pływacki 
będzie 100 mtr. długi i 20 mtr. szeroki. Pole 
do krokieta będzie wynosić 125Xt25 mtr. — 
Obok portu yachtowego będą wspaniałe restau­
racje, budynek pocztowy i dwanaście kortów 
tennisowych. Przewidziana jest budowa placu 
dla 3.500 automobili, oprócz tego obok leżący 
stary park sportowy będzie również użyty dla 
postoju samochodów. Przed stadjonem będzie 
ogromny wolny płac z t. zw. bramą maratoń­
ską i wejściami do stadionu; miejsce to będzie 
wynosić 250X320 mtr. Takie płańy ma Holan- 
dja — czy je zrealizuje, zobaczymy.

— Wniosek w sprawia zniesienia ustawy 
o zwalczaniu lichwy wojennej z dnia 2 lipca 
1920 r. znowelizowanej 5 sierpnia 1922 r. został 
przedłożony w Sejmie.

— Spadek cen hurtownych artykułów po 
chodzenia roślinnego i zwierzęcego, z wyjąt 
kiem mąki pszennej i  skór bydlęcych dał się zau 
ważyć pod koniec października w Polsce.

— / keja kupiectwa dążąca do przywrócenia 
dotychczas obowiązujących norm opłat za świa­
dectwa przemysłowe została zainicjowana, wobec 
rozporządzenia Ministerstwa skarbu podwyższającego 
opłaty te na r. 1926 o 30 procent.

— Cukrownie nłe należące do Związku Cukro 
wniczego sprzedają ostatnio cukier ze wzglę 
dÓW konkurencyjnych po cenach o 5 — 10 gr na 
Ug taniej od cen ostatnio przez Związek wyzna­
czonych.

— W papierni „Soczewka” powiat gostyń­
ski wymówiono pracę 140 urzędnikom i robo­
tnikom. Jest to połowa zatrudnionych w tej fa  
bryce pracowników.

— Konferencja reprezentantów przemysłów 
ców polskich, wyrabiających naczynia emaljo- 
wane z handlową ekspozyturą Sowietów, pra­
gnąca poczynić w tym dziale zamówienia zakoń­
czyła się fiaskiem z powoda żądania przez Sowiety 
9 miesięcznego kredytu.

— Ponowna paniczna baissa nastąpiła na 
giełdzie nowojorskiej wczoraj z powodu obawy 
dalszego podwyższenia reeskonta Federal Reseiye 
Bank. Szczególnie dotknięte były zniżką papiery 
automobilowe.

— Rumuński bank narodowy powiększa swój 
kapitał zakładowy 12 do 100 mil. lei w drodze 
emisji 176.000 akcyj po 500 lei nominalnych,

czego 36.000 akcyj będą przydzielone obecnym 
akcjonarjuszom po 3 nowe na każde 2 stare.

— Bułgarsko czechosłowackie towarzystwo 
przywozowe i wywozowe z kapitałem 25 miiju- 
nów koron czeskich zostało założone w Pradze.

Informacje p r z e m y t e  i handlowe
Z DZIAŁALNOŚCI BANKÓW PAŃSTWO­

WYCH. Napływ klienteli prywatnej dto banków 
państwowych daje zauważyć w związku

chwiilowem zachwianiem się zaufaoia do ban­
ków prywatnych. Specjalnie Barak Gospodarstwa 
K r a j o w e g o ,  j a t o o  i n s t y t u c j a  o  W K « e c ih » b r o tn ja e j  d z i a ­

łalności, ciessży się diiżem za/ufaniem klienteli. — 
Rozwój operacji tęgo banku daj? sće jwzodewszyst- 
kaem zauważyć przy operacjach inkasowych. In­
kaso wynosiło 31 lipca b. r. 3.6 mil. zł, 31 sierpnia 
b. r. 4.3 mil. zł, 30 września 11.1 miii. zł. Równo­
cześnie daje się zauważyć znaczniejszy wzrost 
wkładów. 31 lipca b. r. było w baniku wkładów 
na 131.5 mii. zł, w dukt 31 sierpnia b. r. na 140.5 
mil. zł, w diniu 30 września b. r. na 167.1 mil. zł. 
W związku z tom wzrosła również i akcja kredy­
towa. Suma udiziełomych przea B. G. K. kredytów 
wynosiła w dniu 31 lipca b. r. 162.5 mil. zł, 
31 sierpnia b. r. 170.3 mil. zł, 30 września b, r. 
190 mil. zł. Stale wurastają sumy bilansowe ban­
ku, mimo Ogólnie niekorzystnych warunków na 
tairgu kredytowym, a mianowicie wynosiły one: 
31 lipca b. r. 494.5 mik zł, 31 sierpnia b. r. 501.9 
mil. zł, 30 września b. r. 547.5 mii. złotych.

ZASTOSOWANIE STAWEK CELNYCH DA­
WNEJ TARYFY, Izba hamidowa i przemysłowa 
w Krakowie podaje do wiadomości stroni intere­
sowanych, że ministerstwo skarbu zezwoliło obec­
nie na całoikowite wyzyskanie użytych tylko 
w części zezwoleń na stosowanie s-lawek celnych 
dawnej taryfy z dnia 24 lipca 1925 <r. Niewyko­
rzystane w całości zezwolenia na sprowadzony 
towar należy na kopjaeh odpowiednio oznaczyć. 
Odpisy będą przez urzędy cełne honorowane na 
równi z orygmalnemi poziwoleniami i na nich urzę­
dy będą odpisywać suikce<sywinie odprawione dal­
sze ilości towairu aż do wyczerpania.

Bliższych ihloamacyj udziela Biuro celne Izby.

AKCJE BANKU POLSKIEGO JAKO WADJA.
W sprawie przyjmowania akcyj Baraku Polskiego, 
jako wadyj, knucyj akcyzowych i celnych, kaucyj 
pirzy zawieraniu kontraktów ze skarbem państwa, 
oraz kaucyj skłanianych do depozytów wszelkich 
instytucyj rządowych, ministerstwo ska.rbu zarzą­
dziło, że dzień 31 grudnia 1925 r. należy rozumieć 
jako tennin, do którego akcje mogą być przez 
instytucje rządowe przyjmowane z tern zastrzeże­
niem, aby termin między dniem złożenia akcyj 
a terminem zapadnięcia zobowiązania zabezpieczo­
nego akcjami, nie był dłuższy od jednego roku.

Z TARGÓW ŁÓDZKICH. Na łódzkich targach 
wyrobów bawełnianych nastąpiło ponowne pogor­
szenie, które wywołane jest przez zupełny brak 
zapotrzebowania zarówno w przemyśle jak handlu 
hurtowmym 1 detajhezmym, czego przyczyną jest 
pauperyzacja szerokich mas konsumentów, ogra­
niczających się w dokonywaniu zakupów do osta­
teczności. Równocześnie wahania kursowe walut 
zagranicznych wpływają hamująco na zawieranie 
traaisakcyj. gdyż utrudniają znacznie kalkulacje. 
Co gorsze, zastój nietyłko odczuwa się w Łodzi, i 
lecz również i kupcy prowincjonalni skarżą się na 
minimalne zapotrzebowanie klienteli. Ilość prote­
stów wekslowych w branży bawełnianej zmniej­
szyła się. Tłumaczy się tern, że większość kupców 
wjszła już ze swego obliga. Na łódzkim targu 
dyskontowym nadal zastój. Braik rnaterjału pierw­
szorzędnego. W ostatnich dniach zwyżkowało 
dyskonto prywatne i wynosi obecnie od 5—5 % 
a nawet Q% w stosunku miesięcznym. W dziale 
bawełnianym obecnie już poprawy ocizekiiwać nie 
można, gdyż seizora zimowy już się kończy, zaś 
grudzień i styczeń zazwyczaj są sezonem mar­
twym.

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. Z dniem 25 
b. m. puszczone zostaną w obieg nowe znaczki 
stemplowe wartości 40 i 50 groszy. — Rysunek 
znaczków stemplowych wymiaru 19.5X24.5 mm. 
przedstawia godło państwa w tarczy, otoczonej 
ramką w stylu renesansowym, w górnej części 
znaczka umieszczono, w rogach cyfry: „40“ i .,50" 
oraz napis „grosze" (zależnie od wartości znaczr 
ca), u dołu zaś napis „Opłata stemplowa". Zna­
czek 40 gr. jest koloru oiemmo-n i obi esk iego z 'tłom 
jasnozielonym. Znaczek 50 gr. ma kolor ciemno­
zielony z tłem jasno-żi danym.

NADWYŻKA W BUDŻECIE PAŹDZIERNIKO­
WYM. Według tymczasowego zastosowania obro­
tów kasowych za miesiąc październik, przychody 
budżetowe wszystkich ministerstw, przedsiębiorstw 
państwowych i czyste zyski z mairiopoli, stanowiły 
w październiku sumę 138,340.273 zł, natomiast 
rozchody budżetowe ministerstw i przesiębiorstw 
państwowych wynosiły sumę 133,633.071 zł. Daje 

nadwyżkę dochodów nad rozchodami bksko 
mil jonów złotych. W zestawieniu obrotów, kaso­

wych zwraca uwagę dochodowość, przedsiębiorstw 
państwowych, które pokryły swoje rozchody bu­
dżetowe, osiągając nadwyżkę wpływów w sumie 
.2 mil. złotych.
WYDOBYCIE RUDY ŻELAZNEJ W POLSCE

zmniejsza, sią b«brdzo powraiaiie, cjo nie da się w y-
tłómaozyć tylko okiodiCKńośoią, że rudy polskie 
zawierają mały odsetek żelaza* gdyż jednocześnie 
da się zauważyć dość poważny przywóz rud za­
granicznych, tymczasem rudy polskie mogą zna­
komicie zastąpić mniej wartościowe rudy a także 
żużle zagraniczne i mogą T>yó stosowane obok 
najbogatszy cli rud zagTanicznych, jako prawie 
połowa namiaru wielkopiecowego.

Wydobycie rudy żelaznej wynosiło w roku 
1923 przeciętnie miesięcznie 37.8 tysięcy ton 
w roku 1924 przeciętnie miesięcznie 24.4 tys, ton 
w ciągu pierwszego półrocza r. b. spadło z 26 tys. 
son (w styczniu) do 17.8 tyis. ton (w czerwcu) 
w lipcu wynosiło tylko 12.2 tys. ton (częściowo 
spadek wydobycia w tym miesiącu przypisać na­
leży strajkowi na kopalniach Tow. Hantke) 
w sierpniu zaś 17,2 tys. ton.

ANGIELSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA O 
TRAKTAT HANDLOWY. — Dnia 10 listopada 
w Londynie zostały wszczęte rokowania o zawar­
cie traktatu handlowego pomiędzy Niemcami i An- 
glją. Zgodnie z oświadczeniem niemieckiej dele­
gacji, Niemcy wypowiadają się przeciwko środ­
kom, przedsięwziętym przez rząd angielski i ma­
jącym na celu sprewaidzenie protekcjoniizsniu. De­
legacja niemiecka stoi na stamoiwisku artykułu 
drugiego protokułu o traktacie handSowym, za­
wartym w roku ubiegłym, w grudniu, według 
brzmienia którego, wszelkie zmiany w polityce 
celnej kointmlieiitów powinny być doikonywane po 
wzajemnem porozumieniu. Niemcy prócz tego wy­
rażają przekonanie, że niektóre cła, wprowad/Awm

w r. b. przez rząd angielski, nie są zgodne z po­
stanowieniem powyższego traktatu, przyczem Ko­
mitet ochrony przemysłu angielskiego niedosta­
tecznie liczy się z tym faktem, że na Niemcach 
ciążą jeszcze duże zobowiązania repąraeyjne. — 
Przecież i Niemcy podniosły cła na wicie artyku­
łów pnzemyslowych.

Odpoirie<iziałfly redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Ministerstwo kolei sprzeda ziem
poehodzący z rozbiórki starych parowozów, mianowicie: 
200 tonn miedzi, 2) tonu bromu i 10 tonn mosiądzu. 
Szczegółowe ogłoszenie w „MonTorzo Polskim“ z dnia 

16-go listopada b. r. Nr 286. 3 965

FABRYKA KOKSERW 
K A W O W Y C H „MOKKA"

sprzeda tanio

używane skrzynie
M W W B I W B — 8W B M B B H H IH IM H  .I I— — a—

Kraków, ul. Rękawka 32
Telefon 4734.

1948

m H l i C O Ł A J K I
A D  p  poglądowe w 12 tablicach kolorow ych 

®  l l  dla ddeci, oprawione, i zł 70 groszy. 
Za nadeslaaiem za przekazem pooztowym 2 zł wysyła 
franko księgarnia wydawnicza Fabiana H im m olhlana 
w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 16.

Zarazem polecą: S i e m i s ń s k i e g o  W ieczory pod 
lipą, historja narodu polskiego, wydanie oryginalne, 
ilustrow ano, na satynowym papierze, oprawione, 5 
złotych, z przesyłką 5 zł 50 gr.

Rozmówki po lsko  - n iem iecko - francusk ie  we­
dług metody Toassaint-Langen-Scheidta najłatw iejszy 
sposób nabycia konw ersic]! w tych językach. Cena 
3 złote, z przesyłką 3 zł 50 gr. * 1955

to

Bogate panie zagranic?, potażne nie­
mieckie damy wy/d? zamgi za panów, 

nawet nie posiadających majgtku.
htformacyl udzieli natychmiast Stabrey, 

Berlin, Postamt 113.
Uprasza slg o nlemleck? korespondencją

lvt42

Co czynić?)
N a d e ś lij charakter pisma swo 4 
lub zainteresowanej osoby, zako S 
munikuj: imię, rok, miesiąc urn c 
dzenia. Otrzymasz szczegółowa ■j 
analizę charakteru, określenie za e 
let, wad, zdolności, przeznaczenie « 
Analizę wysyłam po otrzymaniu ” 3 złotych. Osobiście przyimule. o<t _ 12—7. Protokoły, odezwy, podzm^2 
kowania najwybitniejszych osóbjc_ 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grato s 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 26-10. | .

Pieczywo
karisbadzkfe
luksusowe, pierwszorzędnej Ja­
kości, dwa razy dziennie świę­
to (godz. 8 rano i 5 popoł) do 
nabycia T Y L K O  w sklepia

„ m m  o i“
krałcow, ul. Bracka L. 17 

CENY UMIARKOWANE
________IW

M,r^oajle^^^hygien ]

petna giysnancya 
 ̂ Wszędzie do

179̂

Aptekarz
ożeni sią  % przystojną i po- 
sażną panną lab młodą wdo­
wą; blondynki mają pierw­
szeństwo. — Zgłoszenia do 
administracji *N. Reformy* 
pod „M agister" 1947
ja lo n ik i  od 240

M o w o  o tw arta  pracow* 
1 1  n la  no iow niczo-sili- 
liersma. pod
tirm-y Jozef Zubikow sbl,
Kraków, pl. Marjaoki 9. 
Przyimnje do ostrzenia i re­
peracji, brzytwy, nożyczki. 
no<.e, scyzoryki, maszynki do 
mięsa i t. p. ręczę za staran­
ne i punktualne Wykończenie
reperacji. 1 ̂ 66

O & retką  elegancką jedno 
a lt ipaiokonnątauio sprze­
da, Lakiernia mazowiec­
ka 60 1960

p |ią to a ik  jedno konny je
sioniowy tamo sprzeda 

Lakiernia M azowiecka 66,
1-bl

złotych
otomany, kanapy, kana­

pki rozkładane, Zóż a składa­
ne, materace włosienne na 
raty! Luszowioz, Florjańska 
44. 1843

IR altaósze  kapelusze, czap­
l i  ki, przybory. Przyjmuje 
przeróbki. M agazyn -od 
Heleny Popiel, Kraków, 
r io rjań sk a  3. 1784

M a t k  !
! Żąda jcie w aptekach 
i i drogerjach bygienicz- i 
| nej przy sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi" i
(z kogatkiem)

! utrzymują, y ciało dzie- ! 
i oka w z drowiu i czy- #

stości. 1 9 - 2

OS

I Przewodnik handlowy i informacyjny p o  Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

A /xr r a ty
LmamumttdaiaimL

h ur&ęawsłct iS/ctad 
1Yr*vi>orów loti><jraficz. 
SzewHkft riei, 142#

b a n k i

Lt-bk ihaiofioiaki b. a .
âlłhd gtówu) wŁuucww, iijnek gł. 25 1 
zaWtwia ws-zelkl# czyan śct !

r t Ł m  w  rn y io n
6. A. we Lwowie. — utiaziat 
w Krakowie, Rynek gł. 35,(tvixysrtofbry> Tęg i 4124> 
zHhWiKBHlkurjijrHiiiiet W3»Hitecfcy»noBci ba&kcweotas 
prxekł**y na w szystkie mtejsoc-

woBCł kiui ( .â aKf.nujy.

ZłsmsRi Usnk kraoyiowy
tiA, we Lwowie — udUział
w KraHuwib, riorjanska 32 
latatwta w»eiklB uannaioje wza- 

krttt baniowcMH wenudzaoe. 
izi\i t-jwarawy; winkulacje, aKre- 

skór wrawyoh.

11 C w ii& ie r n te ^  ^ futra

K  M A U H J Z I O
Kynek główny 38

t  o r t r  p i a n y

f - O n I E H l A N Y
PIANINA

FISHARMONIE 
PIANOLE 

PHONOLE 
największy wyoór 
od cen naj niższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska «

Telelon 436b.

A. lACHlHSiU
G rod zk a  14 -1 6  Tel. 4 7 2 6  
Wa P. T. urzędników na raty I!

3C
Futra Hrm5R.rR.H(K>r

uzn«ne za najlepsze, 
uajtiwahWe i najtańsze 

Kraków. Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład Inter
T. SIERPIŃSKI
uł. Florjaftska 32 Telefon 3564

H e rb a ta

zawodowy mtcJioni/t, stroiciel jor- 
rttJianów, kiet, H ytw. fortepianów 
Ii. Cabryedlta, uL Stolarska L. 6, 

itie ion  5 8D

Hetele

m m
P0i ROlA

FL0RJAKS8A 14
YEL 2 H i TEL. 2253

HOWA KEFORMaI  C

M a t u  
z „Rucztoi“

; 1’iiiau R n
Sp. x  o, o. 
Kraków 

R y n e k  #*. 3 4

i i  urn eK< ia  
d a m sk a 1

S C n t tU t t tE K
Siakiw, flirjiMii 32, tótl. 32151
Magazyn mód, strojów dam 
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksamity, welwety, 1 
velour, chi l ten i brokaty. ] 

Crepe de chine.

jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie ńotowania giełdowe 
i jest jut w gadzinach popołu­
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia:

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch" lub w agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach o godzmie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12.
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W R zeszo w ie  o godzin ie 19 41 .

A s ię g a rn ie  
s k ia d y  n u t 3

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

u łą ih i,  nuty, plama krajow e 
i  -a  <jrEtniczna.

k s i ę g a r n i a  t . s .  l .
u lic a  św . A n n y L . 5

poleca atlasiki kieszonkowe no 
1*50 zł: Ryby, Grzyby łrujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzuńskie.

N a c z y n ia

Urządzenia kucńenuo, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24. TE L  41S2.

t L ik ie r y

i  fabryka naipnednlalszyoh |  
“ likierów 1

! fc it m i t  L v c m ! 
BOLS !
ESot ml. I5ł8 |

f Żadać wNtątlzIe' i

V i zybory  
piśm ienne

l i  ALEKSAMDltOWlUZ 
Basztowa 11.-T e l. 311 i 40(14. 
Magazyn przyborów biaro^yob

Itoboty
nteljoracirine

W szelkie rjłoty me l j o r ao yj n e
(odwodnienie, nawodnienie) 

wykonuje krajowe T-ivo meliora­
cyjne, Warszawa, Inż. Czermiński, 
Kraków, ul. Zyblikiewicza, P. K. U.

Udziela kredy t-j.

U bezp ieczen ia

lowariystws aiujiecija aa. życia
„F £N IiC S “

UL «ERTKVi>Y 8 .

W ody m in era ln e

W Y S O W A
woda lecznicza według orzeczenia 
lekarzy tej samej jakości co sałter- 
ska, emska i szczawnicka, przocłw 
katarowi drog oddechowych do na- 
oyciawe wszystkich aptekach idrog.

W itraże
OSZ tv L E M A  

S Z K Ł A , L U S T R A , R A M I  
T. ZAJDZI KOWSK1

ul. św. Jana L . 30.

ł) eytei 
drze w o

A. JSŁ.4J Tri f c l i Ul f  H  Am n> 
Pawia 12. iri. 

dostarcza nurt. i detal, węgieł 
z oierwszorzędn. koualń górno­

śląskich i kra.owych.

W ęyiei
yfrnwM ąski
„śiLC A  A b h r  

Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
dkłady: uilca Pawia, telefon 138d 
dostarcza htirtownieidełailiczme 
furami pierwszorzędny w ę g ie l 
górnośląski z własnych kopatń.

CtMSUffifflA
NA riBZON 

JĘSIEHHD-ZIMOWY
najsAuteczmejsza

W PRZEWODNIKU
InłormacyjBO-handlowym

d r e w u  B s r o a M i


